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©oewa, 2. 12. (Od wł. k.) 
Mone są przygotowania do 


giwiększych konierencyj 


etosu tl arodowej, która byłaby 
land po Iaoa sprawom rozbroje- 
< N ; 3 kc niere sit weźmie U- 
a miejscih J mierench wezmi 


policja I około 60 państw. rt 


Wkażde z nich przyśle di 


Eie w sile 
razeta „El 


ybie trud 50 — 60 osób 

ia kosztów a romierami tł ministrami 
który PO Zagranicznych na czele. 

| od... ge tu powszechne przeko- 

czo młodą: Że termin konferencji u- 

sono Styczniowa rada Ligi Na- 


dzień l-go lutego 
Konferencja obrado 


na 
olei, 


| 


| 
| 
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Warunki preflumeraty: 


ata raytaniczna 4śŁ 50 gr, 
|| tytuly oadestane bez Oznaczenia | 
uważane są sa bezpłat- | 
m. Rękopieów zarówno użytych jak 
"Odrzuconych redakcja nie zwraca 


lce swoje 
| skońiczyłaby w jesieni. 
Miejscem 


konierencji miałby | 


Rok VI, Re 330. 


DEERENCJA ROZAROJENYOWA 60-00 PAŃSTW 


ma się odbyć w Wiedniu w roku 1932-im. 


|być Wiedeń. gdyż Genewa nie 


posiada dość miejsca na odby- 
cie tak licznego zjazdu. 


Łódź, Wtore 


Przed tekstem t L i-a strona 35 m 
za w. m/m | lam, strona 6 lam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczaine 25 tr.; drobne 12 gr za 


wyraz; 
10 e. 


dla poszukujących pracy 
najmniejsze ogłoszenie 
1.20 zł; dła bezrobotnych 1 zł. 


Ogloszenia dwukolorowe 6 50 proc 
drożej; ogloszenia zagraniczne | 


twójkołorowe o 100 proc. drożej. 


Za temu druku acministracia nie 


k 2 grudnia 1930 r. 


odpowiada. — P. K O. Nr. 68009. 


Wiceprezydent m. Łodzi dr. Edmund Wieliński 


naczelnym redaktorem „Robotnika ? 


Warszawa, 2. 12. (Od wł. k.),czego PPS. postanowiono osta |nika” 


|Na ostatniem posiedzeniu 
tralnego Komitetu Wykonaw- 


Cen- | tecznie odwołać ze„stanowiska | 


„Robot- 


|naczelnego redaktora 


| Prokurator Sądu Okręgowego Michałowski 


Warszawa, 2, 12, (Od wt. k.)|binet, w którym odbył 


Wczoraj 
mał w prezydimm rady minis- 


Dy do połowy lata, zaś pra |trów do swojej dyspozycji ga* 


Wielka wystawa samolotów w Paryżu 


otrzymało 

umie 5 08 

ymali oko 
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~ Dziś trzeb”. 
rzyniec. 
jed 
E aiga N (Szwajcarja), 2. 12. ] 
czny ploii Wł. kor.). Wygłosił tu od-' 
ych ojców: a 50-ciu przedstawicieli 
askowane Fi politycznego, finansowe | 
ray owego Szwajcarji 
4 Banku 

; zkocki. wefo 
Asd dr. Roman Górecki, ` 
ól żebrakó” zycie tym byli również 
Noego. 4 prezydent konfederacji 

kosztuje Karskiej i trzej ministro- 
dróżu "łrezes dr, Roman Górec- 
a. dorost. I Kdkreślił w odczycie wzrost | 

młodz. Ch Ki 

ąĄlajemnica ludzkic 

szponach 
ności, 


p | Równego donoszą: | 
wska rzed kliku dniami znalezio 

pZ?K przejazdu kolejowego | 
wne, zawinięte w papier 

„ludzkie, m, in. czaszkę z 
mi, [lkanaście żeber. 2 10 
e, szczękę. Przy zwłokach 

łWały się Stare sandały i 

Tafją 

ję „Mania Otomańska". 


1, śpie 


zalona dz 
> kosztuje 
zdrożu, 
è losu. 


UJEMY. 


nnie h odzenie ustalilo, że nic | 
a 7 K "ania Otomańska była słu 
28. |, U jednezo z miejscowych 
_ 8.05. h ów skąd przed sześciu 
.27. Ącami odeszła i wyjechała | 
SH *"No dn rodzinnego miaste”| 
sreza. Dalsze docho=! 
„noszą 
ąbski 
-letnia 
vane 
ły s pi 
1w ZKOTSzZawa, 2. 12. (Od wł. k)i) 
a wczorajszego przed- 
: — Na w cyrki warszaw- | 


delwijski artysta Ryszard 

Dadł nagłe na plasek i 
„Przestał się ruszać. | 
Mo. Fstępował z 40 treso- | 

' zwierzętami. Począt. | 


9 Sądzono, że jest to trick: 


a 


udziale państw europejskich zgromadziła prócz apa- 
ratów ostatnie wynalazki z dziedziny lotnictwa. 
x:0:X 


dr. Góreckiego 


w Szwajcarii 


obec przedstawicieli świata politycznego, 
finansowego i przemysłowego. 


obrotu handlowego 

polsko - szwajcarskiego 
oraz ruch kapitałów między 
Polską a Szwajcarją. Udział ka 
pitałów szwajcarskich w życiu 


ospodarstwa gospodarczem Polski stanowi | groził 


pitałów zagranicznych zaanga- 
żowanych w Polsce. Odczyt 
prezesa Góreckiego wyjdzie w 
druku w językach francuskim i 
niemieckim. 


—-:0:— 


żeber. 


esztowan.e bestjalskiego zbrodniarza 


dzenie wykazało jednak, że O- 
tomafńiska tie pojechała do do- 
mu, lecz nawiązała bliższą zna- 
jomość z niejakim Wacławem 
Trejko. 

Policja dowiedziała się © 
miejscu zamieszkania į 

aresztowałą go. 

Z początku wypierał się, 
macząc, że wcale nie znał Oto 
mańskiej, lecz przyparty do 
ściany przyznał się do dokona- 
nia ohhydnego czynu na tle ero- 
tycznyn!. 


Mordercę osadzono w wię- | 


ziert. 


—:0:— 


należący do numeru, Dopiero 
później zauważono, że Ribos 
stracił przytomność. 

inni aktorzy wynieśli gó z are- 
ny do garderoby, gdzie wez- 
wany lekarz stwierdził zgon 
wskutek*anewryzmu serca. Ri 
bos liczył 60 lat. 
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prezes Sławek otrzy- 


tlu- | 


szereg konierency] 


politycznych. Konferencje te po | 


przedziła długa 
pik. Schaetzięm. 


rozmowa 
Rozmowy 


prezesa Sławka wbrew pogłos- | być utworzone stanowisko dri- | 


ścl Car poświęci się pracy par: 
lamentarnej obejmując godność 
wicemarszałka sejmu, 


z| Nadmienić należy, że w Minis- 


lterstwie Sprawiedliwości ma 


kom prasy dzisiejszej nie wy” | glego wiceministra. 


szły poza obręb członków do- 
tychczasowego gabinetu, 

Dotąd prezes Sławek prze- 
prowadzi rozmowy z czterema 
członkami obecnego gabinetu, 
a mianowicie ministrami Ca- 
rem, Czerwińskim, Kwiatkow= 
skim | Prystorem. 

Prezes Sławek ustalił obsa- 


dy 

najważniejszych tek 
między innemi zostałą ustalona 
obsada dla Ministerstwa Spra- 
wiedliwości, które zostanie po: 
wierzone prokuratorowi! Sądu 


1 Okręgowego w Warszawie p. 
| Michałowskiemu. 


Dotychcza- 
sowy. minister „spraniędiiwo- 


Napad sowieckiej 


POWRÓT PREZYDENTA 
MOŚCICKIEGO, 
Warszawa, 2. 12, (Od wł. k.) 
| Dziś rano powrócił do Warsza- 
wy po dwudniowym pobycie w 
Spale Prezydent Rzeczypospo- 
litej, Przyjazd Prezydenta Mo- 
ścickiego wiąże się z nadzieją 
rychłego sformowania 
nowego gabinetu I podpisania 
nowych dekretów nominacyj- 
nych. Zmiany personalne ga* 
binetu będą dotyczyły prawxlo* 
podobnie tylko dwóch resor- 
tów, Pogłoska o utworzeniu 
podsekretarjatu stanu dla 
|spravć mnieiszości narodowych 


"q Ranna ziemianka spłoszyła bandytów. 


bandy rozbójniczej 


na polskiem terytorjum. 


Wilno, 2 grudnia. W nocy z 
dnia 30 z. m. na 1 grudnia ban- 
da rabusiów przekroczyła gra- 
nicę molską i dokonała napadu 
na dwór p. Aleksandra Szysa- 
nowicza w gminie rakowskiej, 

O północy wdarli się do za- 
budowań uzbrojeni bandyci, 
którzy podając się za policjan- 
tów, spowodowali 

otwarcie drzwl. 
Trzech bandytów stanęło w 
drzwiach, reszta wtargnęła do 
wnętrza. Jeden z badytów 
strzelił na postrach,- druri za- 
bronią mieszkańcom, 


|zgórą 7 proc. ogólnej sumy ka-|znajdującym się w sąsiednich 


pokojach. Gdy właścicielka p. 
Szymanowiczowa poczęła wzy 


xio: 


Eroadway 


„dA, Ućtny wypadek w cyrku warszawskim. | | 


Hałaśliwy Broadway nowojorski 
zamilkł, ale tylko na przeciąg jednej 
minuty, kiadv to milionowy New York 


wać pomocy, jeden z bandytów 
|strzelił do niej 
raniąc łą w plersi, 

| Dzielna kobieta podniosła się 
po chwili I wytrąciła bandycie 
latarkę z rękt. Na skutek ciem 
ności wśród bandytów powsta- 
ła panika. Jeden z mich wy- 
strzelił z karabinu, lecz na 
szczęście strzał ten nie był cel- 
ny. W czasie zamieszania, ban 
dyci porzucił zrabowane rze- 
czy i zbiegli. 

Władze KOU-u zarządztty 
ułezwłocznie pościg. Ślady 
wskazują, że banda udała się 
zpowrotem w kierunku grani- 
cy sowieckiej, 


x 
zamilkł,.. 


| postanowił nczcić „chwilą milczenia” 
| poległych na wielkiej wojni= 


taath 
$ Bao 2 a 


OBEJMIE TEKĘ MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Minister Car wicemarszałkiem sejmu? 


| jest 
nałmniej prawdopodobna. 
Jest to odświeżanie dawnych 


projektów. które nigdy nie by- 


ty zrealizowane. 


posła Niedziałkowskiego. 

Przyczyną tego kroku jest 
ogólne niezadowolenie człon- 
ków partji z „Robotnika“. Ja* 
ko następcy p. Niedziałkow* 
skiego wymieniani są b. poseł 
|Kwapiński, Czapliński i dr. Ed- 
mund Wieliński. wiceprezydeni 
|m, Łodzi. 


Dolar w Łodzi. 


Banki dewizowe w dniu dzł: 
siejszym kupowały okało godzi: 
nv 12 w południe efekty po kur: 
sie 8.855 — 8.865. 

Prywatnie dotar w żądania 
3.90. w płaceniu 8.88, 
Tendencja słaba. 


Poselstwo sowieckie w Londynie 


było terenem niezwykłego skandalu. Mianowicie przekształ” 
cone ono zostało na tymczasowe więzienie dla niechcących 
wracać do Sowdepji czerwonych dygnitarzy. 


x:o: 


x RSA 


Niebezpieczny blok państw. 


Z za kulis spotkania Grandiego 
z Litwinowem. 


Berlin, 2 grudnia. Dzienniki 
tutejsze podają w sensacyjnej 
formie wiadomość, jaka ukaza- 
ła się w dzisiejszem „Paris Mi- 
di", omawiająca przyczynę i re 
zultaty 

podróży Litwinowa 
do Medjolanu. 

Jak podaje dziennik ten, re 
zultatem konferencji Litwino- 
wa z Grandim jest porozumie- 
nie co do uznania Rosji sowiec 
kiej de jure także przez Węgry 
Grandi przyrzekł interwencję u 
rządu węgierskiego w tej spra- 
wie, 

Porozumiano się dalej, iż 
Włochy dopomogą Rosji sọ- 
wieckiej w rozbudowie jej flo- 
ty wojennej 

na Morzu Czarnem, 
Odnośne zamówienia otrzyma- 
ły już stocznie w Genui i Spe- 
zii. 

„Paris Midi” stwierdza da- 
lej, iż porozumienie włosko-ro- 
syjskie, do którego przystąpi- 
UEWYŁEZ OOA NO TEDE TE TYT ZĘ ZEP G 


Wtęminer Czapski 


na konferencji kolejo- 
wej w Paryżu. 


Warszawa, 2 grudnia, (Od 
wł. kor). Wiceminister komuni- 
|kacji inż. Czapski wyjechał do 
Paryża na kilkudniową konfe- 
rencję międzynarodowego Zw, 


kolejowego. Na konierencji oma | 


łaby także Bułgarja, ma na ce- 
lu opanowanie Morza Śródziem 
nego. 

| ow związku z temi usiłowa* 
| afami pozostaje także wizyta 
tureckiego ministra spraw za* 
| granicznych we Włoszech, któ- 
jry przybył tam bezpośrednio 
po Litwinowie, 

Jeżeli do bloku tego przy: 
stąpiłyby jeszcze Niemcy, po- 
| wstałby straszliwy w skutkach 
blok państw _rewizjonistycz: 
|nych, zagrażający tak Jugosła- 
wji, jak Rumunji, Czechosłowa: 
cji i Polsce. 

ROBA PERO OZ PAZ E L eN 


| ZAGINIONA LOTNICZKA. 


wiane będą sprawy natury tech | Miss, Keith Miller zginęła podcz 


nicznej, dotyczące komunikacji 
międzynarodowa 


samotnego lotu na terenie Havana — 
í 


Floryda- 


St. 


Lirojny napad bojówki niemieckiej 


na pociąg pod Kłajpedą. 


Kowno, 2 grudnia, Wczoraj |wa wyskoczyła z pociągu, zo- 
o godz. 7 rano pod Kłajpedą do | stałą zasypana gradem kul 
ko nano zamachu na pociąg OSO- |przez nieznanych sprawców. — 
bowy, zdążający od Kłajpedy. |Konduktorzy w odpow edzi wy 
Wskutek ustawienia na torze |strz zelili również w kierunku na- 
przeszkody, lokomotywa poceią- |pastników, którzy rzucili się 
qu oraz kilka wagonów do ucieczki, 
wykoleiły się, W Kownie panuje przekona: 
Dzięki szczęśliwemu zbłego-|nie, że zamach na pociąg mial 
wf okoliczności, katastrofa nie|nodłoże polityczne i dokona ny 
PO ciągnęła za sobą ofiar w lu-|zestał przez członków organi- 
dziach. zacyj nacjonalistycznych z 
W chwili, gdy służba kolejo-IPrus Wschodnich. 


Redukcja płat urredniczych w Nieman. 


Rozporządzenie prezydenta Hindenburga. 
Berlin, 2, 12. (Od wł kor.). |mają zarządzenia, redukcji 
W dniu wczorajszym opublik o- |płac urzędniczych co w po- 
wany został w dzienniku ustaw | przednim parlamencie było „Nie | ny ze stanowiskiem generalne-| aresztowanych w okresie wy- 
dekret prezydenta Hindenbnr- |do przeprowadzenia, w Obec- | gg inspektora armii, który wy-|borczym b. posłów. Podobno 


ga dotyczący ustaw  finanso- | nym zaś — ustawę tę rząd Brii | maga zupełnej apolityczności i zadecydowano umorzyć wszel- 
wych. ninga z pewnością przeprowa- 


PEKO” 


Redaktor maczeny „Dziena ka Staropardzkieqo 


Skazany został na 5 dn aresztu. 
Bydgoszcz, 2. 12. (Od wł k.)| 


Naczelny redaktor „Dziennika 
Starogardzkiego" Waliński ska Jest to pierwszy tego rodzaju | 
zany został na 50 zł. grzywny | wyrok na Pomorzu, 
lub 5 dni aresztu | BoE 
AU a WIDE LD RZIATPACY TUBE "EA TPA OE IT TOAT. PWT JB TIOYREF I "ITD 
Zdarzenia i wypadki 
ubieg!ej doby. 

(—) Wobec różnych fanta- 
stycznych wersyj przypuszczeń 
na temat zrzeczenia się manda 
tu do Sejmu i Senatu przez mar 
szałką Piłsudskiego, dziś ukaza 
ło się oświadczenie klubu B. B. | Inyci 
W. R. głoszące, że zrzeczenie | "9YCH. 
się mandatu przez marsz. Pił-| (—) Rozeszła się pogłoska. 
sudskiego spowodowane zostą- | że ostatnia rada gabinetowa za 
ilto tem, że mandat poselski į se Stanawiała się miedzy innemi 
natorski nie może być połączo- nad projektem amnestji dla | 


= A nn AT 


Pięć córek na wydaniu 


Protestowane weksle teśca. ` 


Z Równego donoszą: |Młoda para zamieszkała W [a 
Znany i ogólnie szanowany p |vunowię į ma'żonek cier 
Kamer z Ożenina w szystkiego| kaf na termin p latności A 
limiał poddostatkiem, a nawet ilsll, Niestety, wszystkie 
dzieci, z których kością w gard poszły do prote ‘St 
le było aż 5 córek į to wszyst-| Zirviowany miody meló 
|k'e kandydatki zebrał zaprotestowane W$ 
do zamążpójścia, i kazał żonie natychmiast jes 
Biedził się p. Kamer nad temido domu. Całoroczna męża 
jak się pozbyć swoich córek, od|„ne weksle“ wróciła pod OB" 
jbywał niejedną konferencję z rodzicielski, przywożąc viat 
|„szetchenami* į to nie byle ja:|ko prezent protestowane Wg i M 
kiemi, bo aż z samego Dubna, |sle. 
lecz wszystko nadaremnie, bo| Zrobił się > krzyk i hałas: Tej 
na wydanie każdej córki trzeba |ciągnął zięcia do rabinów ik 
było conajmniej 500 dolarów. — wszystko nadaremiji 
I przechodziły tak lata, starza-| Młody małżonek nie GH 
ly się córki, P. K. postanowił |więcej słyszeń o współżycH 
pójść z prądem  dzisiejszegojsw „4 żoną. a gdy zażąda 
życia, t. i. wydać najstarszą cór [niego zwrotu 200 dolarów? 
ikẹ zamążź, trochę za gotówkę, a |powiedział, że współżycie pa 
trochę na weksie, sały rok z taką „starą MP JU 
Dobrze zapłacony „szachten*|powinno było kosztować M 
znalazł narzeczonego, który zgo | dolarów. 


pl 


Siuh 


d kościołer 
l wykwi' 
Stenu, e 

* Olbrz 


za umieszczenie rezolucji kon- 
gresu Centrolewu w Krakowie, 


|deusza Kościuszki 
b. m. 

[—) Były wojewoda lubelski, 
p. Antoni Remiszewski, po prze 
niesieniu do Warszawy, pozo- | 
stał nadal w służbie państwo- | 
wej, obejmując kierownictwo 
wydziału organizacji gospo- 
arstw w ministersiwie reform | 


nastąpi 14 


As 
e wyg 
ika minę 
A sy? Z ilu 
„dał orszak: 
MY zajechały 
Sześciometrt 
inia druhny 
ilium szemra 


edy orsza! 
SChody, stał 


kie sprawy; wszczęte przez wła 


c niezależności, przeto marszł Pił dził stę wziąć za żoną 200 dol.| Sprawa powędruje wkRWanego, 
Największe znaczenie dzi, sudski, który chce się wyłącz- | dze prokuratorskie przeciw ©- |rotówką i 300 dolarów weksla: |do sądu. i lumu wys 
nie poświęcić sprawom wojska pozycyjnym działaczom poli- imi, płat ne "mi w ciąg ru 1 roku. a —t sas u Wietą i Z p 
Górnicy angielscy wrócą d9 pracy. nie mógł przyjąć mandatu do Rip Boczny) EE t rzucjła a 
Sejmu i Senatu [se ozycja i i Z K { g K / młodej. 
Syfuacja straikowa wyjaśnia Sq... (—) Wskutek komedji osz- |wiona ma być Sejmowi w orę- emsta a owane D on l0 pewnie 
czerczego procesu przemysło- dziu p. Prezydenta, odczyta- 


Londyn. 2 grdnia. W ponle lokresie nie zostaną zreduko- Kronika Pogotowia Ratunkowego: Bną młodeg 


nem przez marsz. Piłsudskiego, 


ca; ~S Ionan wego Francja zagroziła zerwa- dl ŚR Ww tłumie 

Pee roenoosgł ale strajk w Ha ROBA KONAK: niem stosunków z Sowietami. |który otworzy sesję budżetową | pęgź, 2 grudnia. W dniujczony krwią Majda upać Wszoześliwa 
© 072 aórników tez , Mr i ; © uje” » s N A : , 

CON PAN parn jed ierk de TACT jeit ród ge Sowieckie  przedstawicielstwo | Sejmu wczorajszym w godzinach po-|ziemię. Zawezwany lekarz Mk ona woła? 
« ` A c MO aiez CZCK ac | 


handlowe w Warszawie zamie- 
rza poczynić w ciągu zimy no- 
we zamówienia towarów włó- | 


(—) Onegdaj zachorował na 
jgryp? wiceprezydent Rapalski 
i zastępuje go ławnik wydziału 


południowych na ulicy Julja- | gotowia stwierdził uszkodzi 
nowskiej (w Radogoszczu) wy-|czaszki i wstrząs mózgu, — 
darzył się tragiczny wypadek. |dę przewieziono w stanie $ 


wej Walji, gdzie akcja żywio” 
łów komunistycznych. żerują- 
cych wśród górników została 


3 0 dziecki 
ue, kobieta 


w którym to driu 
ra się ponow nie w Londy- 
nie zarząd federacji górników. 


czwartek. 
zbie 


; fdyc"cym gło 

f kienniczych w polskich fabry- | podatkowego L. Kuk. 27:ietni Józet Magda, woźnica |nym do szpitala św. Jl lity cłe się 

wczoraj opanowana, | Rząd Mac Donalda zasko- | kach, w połowie grudnia uda- W magistracie choruje obec | zamieszkały przy ulicy Cegiel: |przy ulicy Drewnowskiej; im! Mole dz 

W Zagłębiu południowej |czony jest akcją  strajkową |je się do Łodzi, Tomaszowa ilme na frypę kilkudziesięciu | Maner 115, jadąc ciężko natado- Wczoraj późnym wisi o r 

Walji. górnicy podpisali 2-|Cooka. W ostatnie chwili do- |Zęjęrzą nowy | przedstawiciel |urzędników i inni mają z tego Naah wóżeni zaczał. unagać | rem na ulicy Warwreżśkiśóii Śnie 

tygodniowe zawieszenie bron: | wiadujemy się, że Cook jest za handlowy Sowietów w Polsce, |powodu dużo pracy. batem się esencją qctową okold wzrosło 

z właścicielami kopalń, W tym [kompromis m i zażegnaniem p. Klimochin. Choruje również dużo robot przetnęczone konie. letnia kobieta, nieznanego. aries 

strajku generalnego. (—) B, poseł Norbert Bar- |ników, zatrudnionych w insty- W pewnej chwili wóz utknął w |zwiska. Desperatkę przej mioda Ja, 

p = || licki ma być zwolniony za kau- |tucjach miejskich na planta: |stepokiej dziurze. ziono do szpitala Kasy ® Ba staruszi 

ozar MY szpita u. cją w wysokości 10 tys. z. cjach ! przy innych robotach. Majda zaczął okładać konie |rych przy ulicy Zagajnikęf ' ha kro 
Gryzący dym LE chorych. (—) Odsłonięcie pomnika Ta ze zdwojoną enerzją. Miało to|Stan desperatki groźny. 


jt SIę. 

| sześciu lat 
"ia przemy: 
Mlody robo 
Wany „, ZOSI: 
ti za ” szpi 
ancji. 

Seiu lat lev 
"cka domag 
? Procesu, tv 
Wydany zos 


samości nieznajomej obalił 
ustalono. 


ten skutek, że koń uderzył woż 
nice konvtem w ołowe. Zbro” 


"Rdr RALEP REA AF VONE T 


WGRU 


Wilno,2 grudnia, Na oddziale |tece. — Gryzący dym napełnił 
chirurgicznym szpitala wojsko-|wkrótce cały gmach. Chorzy 
wego na Antokolu w Wilnie, z|noczęli się niepokoić ; wzywać 
niewyjaśnionej dotychczas przy ratunk (u, Płomienie poczęły 0- 
czyny bejmować salę, lecz dzięki ener 

wybuchł pożar, «icznej akcji straży ogniowej 

Zapaliły się zapasy waty i niebezpieczeństwo zlokalizowa- 


POLSKI 
środków opatrunkowych w ap- no | orień stłumiono. 


Roe 


n Dziś premjera! „de Misa T x 1 ZĄD progrom|! z= ego 

I. E TEN Ay arcydzieło 1930 r. znakomitego reżysera Cecila b. de Mille'a . ZAPOMNIANE 1 TWAR j Klu iat baro 

Pure En morza a a AA iz 

` Niebywały dramat żywiołowy pelen emocli I sensacji w 10 aktach, żył za0c 


W rolach głównych. FRANE MARION'i VIRGINIA BRADFORD. 
Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł w soboty niedziele o godz. 12-ej w poł. 


HARRY PEEL”: 


Od czwartku dnia 27 listopada do dnia 5 grudnia r, b, Wielka premiera, największego filmu 
dźwiękowego świata przy współudziale 5.000 artystów. Następny program: 


DARKA NOEGO €|M Rio 


Rule glówne kreują GEORGE O'BRIEN, DOLORES COSTELLO. | W roli głównej: 


Przebój najnowszej 
produkeji 1930 r. 


wielkim 
filmie 


DŹWIĘKOWE KINO 


MI 


Kilińskiego 178, 


«. „Brygada Śmierci” ~-e MINER: 
(M, a obecn 
kredensy, stoły, krzesła, trema, M 


W rolach głównych: CLIVE BROOK I OLGA BAHŁANOWK ty - 
Na pierwszy seans wszystkie mlejsca po po 50 groszy A k 
%24 z Kiumt 
d. 3 zn 
‘tej miejsco 
„Swemu day 
o 1 
O łoszenia drob Alem serdec 
głoszenia drobne. p; =: 
JÓZEFA KARSZ, zam. Prusa 14, zgu- |ZAKŁAD Tapicersko - Meblowy SA 
biła legitymację, wydaną z firmy LiGłówna 11 W. Gabały posi 
K. Poznańskiego, składzie: otomany, kozetki, tap® SŁY 
muje wszelkie zamówienia 1 
s SŁUCH 


SZEPIETOWSKA ZOFJA, zamieszka 
ła Nowo-Cezielnlana 29, zgubiła legl- 
tymację zapomogową, wydaną przez 
Urząd Pośrednictwa Pracy. 


i 


Nad program: dodatek dźwiękowy === Bebe Daniels. 
| Początek w okot, niedziele i święta od godz. 3,30 w dali powszednie o g 530, 7.30 i 9.15, I 


OTOMANY, leżanki solidnej YARADI O 
= s É 
7 A o TA RJ DEI dal uuztępnych) Potętny dramat p t Dr. J. NADEL POSZUKUJE sklepu, ewentualnie pół | prze dale tanio, przyjmuje obs JE] © e p 
AKUSZERJA ' Anny 31, Przeździecki. 
[4 4 sklepu z pól wystawą na ul, Piotr- owska 14 
CHOROBY KOBIECE kowskiej do ul. Przejazd Zgłaszać i 


ZAGINĄŁ pies (wyżeł) bronzowłł 
wiadomić lub odprowadzić za "3 
grodzeniem ul, Zakątna 47 Droi 4h 


godz. przyjeć od 3—5 po poł. |tel. 178-67 godz. 12 — 16, 


Pomorska Nr 7 tel. 127-84. 


Dr. med. M. GLAZER 


'horobv skórne | weneryczne 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL, 185-49 
Od 12 2i7 do 6 wiecz. 


| i > a 7 0) 


ELAM trzech istot trawionych ogniem trzech namiętności pożądania miłości 


Łódź, ul. naa Nr. 26. I aaułętności 


= — W rolach głównych: CONRAD VEIDT i MARY PEILBIN 
SALA DOBRZE OGRZANA. NASTĘPNY PROGRAM: „MELODJA SERC” 


Poszątek seansów w dni powszednie o godz. dei p poł, w soboty niedziele i święta o go z. 12 w poł. 
Deborowa orkiestra pod kier. J. Stefańskiego — 


— 


z S 
GRUPA KOLEŻANEK. Dziękujemy za 
list Oczekujemy w wiadomej spra- 
wie Andrzeja 18, w czwartek o godz. 
4 po poł. 

a w —— 
OTOMANE skrzynkowa. tapęzan, le- 
żankę, otomanę używaną. robota 80* 
lidna, tanio sprzedam, Przezdziecki. 
Kilińskiego 160 


POTRZEBNY szofer, dobry mA | 
sówkę ze świadectwami An 
Przeździecki, 


= ÓW 


KONSUM 


TTE ~e eo 


tafir 


EM 


PRZYJMĘ 2-ch panów na mies 
ul, Konstantynowska 2, II p. PIO” 
skt. 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWEOT Nr. 2, tel. 179-89 NM 


przy Widzewskiej Manufakturze 

ua. Rokichis<a Nr. 54. 
poleca towary własne, jak rówaież z innych RAS 
nych fabryk po cenach ściśle fabrycznych: 
Resztki, Sekanda, Brak!, Barchany, Flanalki fi wszel- 
[kie nne towary Widzewskie 


Bie (zna damska 
Belizna moska 


Wełalane towary damskie 
Wełniane towary męstia 
Jedwabie w w'slk m wyborza 


Weiwe:y 


Pończochy fil d'Źcosaa i jedwabne 


Skarpetki 
Re aw.czki 
Orawie 
Sate 
Wazel' 


wec 1 kalosze 


+f 
j 


J Dr. HELLER 


"zyjnuje du 10 rano I 4 — E wiecz 
w niedz Jl — 2 po pul Panie 4 — * 


jla niezamoż, CENY LECZNIC 


EPRE OLL II ONARE 
Przychodnia 


„LECZNICA NA WÓLCE” 


tkarzy specjalistów 1 gabinet denty- 
styczny, Piotrkowska 157 Tel 149-0 
Zreorganizowana | rozszerzona — 


|'*rac. bakterjologiczno-chemiczna. — 


j| 


le towary gelanteryjne | 
Uorania męskie 


l ampa kwarcowa. Djatermja Rent- 


|sen. Elektryzacja Masaże. Szczepie- 
nie ochronne. Wizyty | pogotowie po 
į |foźnicze w dzień | w nocy Naświęt 
t [lanfe lampą kwarcowa, pojedyńczo zł. 


3 grupami. zł. 1,50. 


Dr. R. HALTRECHT 


"rzyjmuje od 8—9 rano 12—3 p. pol 


W nie lziele 


*rayfmoje >- 10, 12-2 1 5-8 w niedziele 


Chor. skórne i weneryczne. 
Piotrkowska 10. 


l 18 — 9 wiecz. 
| święta «dd 9 do 1 po 


LECZNICA 


przy ul. Zachodniej Nr. 27 
(róg 11-go Listopada) 
Dr. Bronikowski (chor. uszu, 
i nosa) 4 — 5, Dr. Dobrowolski 
skórne i weneryczne) 11 — 12, Dr. 


Tel. 116 -44, 


gardła 
(chor. 


Jasiński (chor. kobiet i akuszerja) — 


DR. MFD. 


H. LUBICZ 


Specialista chorób skórnych, wene- 

rycznych i moezcpłciowych 
al. Cegieiniana Nr. 43. | 
TELEF, 141 32 


i święta 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Dr. Probst (chor. kobiet i akuszerja) 
12 I pół — 11 
(clior, oczu) 3 — 
oczu) 10 — I 13 r. tygod., Dr. Kalisz 
(chor. chirurgiczne) I i pół — 2 i 
Dr. Trawiński (chor. chirurgiczne) 4 
— 7, Dr. Koludzki (chor. wewnętrzne) 


ne) 6— 7, 
dk E — 2, Dr. Knichowiecki (chor. 
dzieci) I — 2. Dr. 
(chor. 


ôt, Dr. Jastrzębski 


, Dr. Koliński (chor. 
ół, 
— 2, Dr. Mision (chor. wewnętrz- 
Dr. Rejterowski (chor. 
Wożniakówna J. 


dzieci) 3 — 4, Dr. Siwiński 
chor, nerwowe I psychiczne) 5 — 7. 


P. FRIDE — Zawadzka 4. 
kwit kaucyjny na zł. 10, wyd. £* 
(rowni 


DANIELA BUDNIK zgubiła mat QM 
wyd. z Państw, Gimnazjum im. * 
niecklej w Łodzł. 


ZA DŁUGI mej żony Ireny Dobi% 
z Poseltów nie odpowiadam. 
Dobroszek, ul. Szpitalna 12. 


18”; 


UWAGA EPIDEMJA!!! Chces sh i 
zdrowym f nle, ulec grypie, di 

153-30 
go Kiersza* Żeromskiego 91. 
robę dezynfekuje, 
pierze, farbuje, 


— do „Pogotowia Krawie” 


odświeża, © 
przerabia, re? 


EY pani jest 
© oni się ni 


4" 2. zapy 


| 
„solutnie. 
ta pewrqoś 


A ają żadnej 


im 


"ała jm pani. 


Tozmawialiś 
Ylko o pan 
„Mówić o szi 
© nich nie 

a) tylko, że 
wi intrygę I 


! Gabinet dentystyczny — Lek. denty. |"icuje 1 szt. ceruje. Futra CZ ha: śledz 

ba ta męsz'e ó Dr med r Ą Dr Ad. sta Biernacka. g. 3 — 8. Lampa kwar-|1 farbujemy po lipska, ki; A Się 

Chustki welalane N k cowa. ając 
Towary kolon'a ne iewiazs A 


Towary spożywcze 


Prosi simy Sz. Kliientelą o ndwie lzeaie naszego nowootworzo- 


negò, obficie zaopatrzonego Konsunu 
Kupno nie ohowiązuje. 
Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 19 I 16.|| * niedziele I święta od 9-1 przed poi 


al. Andrze:a 5 Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
ı moczopłciowe, 


aświetlanie lampa kwarcowe 
tzyjmnuje od 8-1] I od 5 + 9 po pał 


Dla pań oddzielna pocz: miia 


Z. RAKOWSKI OEE EE ENTEN 


Konstantynowska 9. 
Tel. 127-81. 


specjalista chorób uszu, aosa, gardła 


l płac 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 


Od 10 — I1 I Od 2 = 3 w Lęczuk; |? 


CHIROMANT-KABALISTA, prz] 
Je codziennie, honorarium 
lińskiego 141: wskaźniki 


AKUSZERKA Pipikowa dyplom% 
na Cesarska Petersburską AKISI 


przyjmuje zamówienia. Piotr 
Nr 


132. 


Bity 


dzenie był 
nie ma ni 
Wwką. Opró 
jeszcze, 


ui 


ektor co r 


a '* sie. Ale 


Mr SĘ 
e | r. 
5ca. l ik 


eszkała WH 
nek cierpil 
płatności WAR koścfołen: 
ZYSIKi€ i koykwi 

rotesti wenu, £ 

eRe: maligi olbr 

towane We 
ychmnuast jed 
oczma mę 
óciła pod 3" 
rwoząc ojeg | 
pstowane 1 


Ślub ró 


'k i hałas. 16 
> rabinów. Sii 
adaremnie 
nek nie ŚR 
współżych 
ly zażąda U 
0 dolarów 
spółżycie pie 
„starą MaM 
osztować M 


dat orszak? 


sześciometrowym welo- 
Ma druhny w różowym 
pr szemrał z zadowo- 


r 
"edy orszak wstępował 
schody, stało się coś nie 
Jo"anego, 
Rumu wysunęła się ja- 
Peta i z przeraźliwym 
"M rzuciła się do nóg oj- 
mV młodej. 
pewnię uwiedziona 
młodego ofiara.. — 
b w tłumie. 
Szczęśliwa... 
"oną woła? 
25 0 dziecku. 
„IE, kobieta powtarzała 


druje WAM 


koní 
owego: 


ajda upadł 4 
sany leka 
zit uszkodźj 
s mózgu. 


w stanie Wllającym głosem: 

1 owa | IE ujcie się nad mojem 

nowsk ek „gim! Moje dziecko 

nym Bi: „Jest niewinne, 

vena olaa podniesiono zdzíwie- 

wi „il wzrosło, 

iloznan leszczęśliwa bynajmniej 

tke PIJA młodą kobietą, tylko 

la Kasy Sojka staruszką 

Zacajnikowjąy,. go incydent 

groźny, lja przykrego incydentu 
4 JES M ę. 

me! "o3388 sześciu laty, naskutek 


lą przemysłowca Gon 
Mlody robotnik Buller- 
„any został na 15 lat 
M za szpiegostwo na 
"ancji. 

“Sciu lat lewicowa pra- 
©cka domaga się rewi- 
cesu, twierdząc, Że 
Wydany został na pod- 
iiszywego oskarżenia: 
SM lat baron Gontard 
R zgodzić się na konfron 
Sillerjalmem, którego 
żył zaocznie, 


ARZ 


ŁANOWA 


| 


Skup wśród 


4 z Kumbakonam, w 
‘ce d. 3 z. m. katolicka 
| tej miejscowości zgo- 

swemu dawnemu pro- 
c" a obecnie biskupo- 


“em serdeczne przyję- 


ne. E cchowane wschodnią 


k. Mebioga] R, 
x SŁYNNA 
SŁUCHAWKA 


ozetki, tape 
sla, trema PJ 1 
wienia 1 | 


solidnej 1 PO 50 
jmuje obsta 
pe ARCHER | |== 


Owska 142 
1) bronzo w” 
radzić za "j 
na 47 Drob k 
dobry na gp 
wami AIP 
w na mies” go 
2, 1i p. Pi 
MDA NE f 


$ 


zubiła matry ge 


pani jest absolutgie 
azjum im 


hs Oni się nie domyśla- 
Ani? — zapytał ponow” 


ireny Dobra 


dy olutnie. 
wliadam. àq ta pewność? 
na 12. $ Mają żadnej podstawy. 


zg uam jm wszystko... 
rywając., 

p Ozumicm, Przecież nie 

A 3a im pani o szmarag 


Ls 
e 


lzka 4 : 
10, wyd. £* 


wyglądała panna 
są minę będzie miał 
ł uv? Z ilu osób będzie 


W zajechały, Panna mło 


Xx:0:x—— 


dh ginalne przyjęcie w lndjach. 


Mrowy | 


i 
nie dobrze zrobiłam? Teraz nie 
będzie mnie o nic podejrzewał. 
nie. 

że pana nienawidzę | onby od- 


gorzej. Tak jak rzeczy stoją nie 
mą czego podejrzewać. 


czy szofer nfe dostał 


7" RL, 


F 


i 


$ 
i w 
4. 4 


„becnie matka nieszczęśliwe 
«0, dowiedziawszy się z gazet 
o wspaniałym ślubie córki Gon- 
tarda, przyszła go błagać w tej 
uroczystej dla niego chwili o l- 


„ajechać 

, przywo- 

- ślubną cór 
,ysłowca į bo- 


Od czasu pamiętnegb krachu 
giełdowego w N. Jorku 
już druga zima. Statystycy twier- 


botnych, którzy nie karmią się 
cyframi, utracili już wiarę w lep- 
sze jutro. Widzą przed sobą jesz- 
cze długie miesiące 

nędzy i braków. 

W Europie każdy wyobraża so- 
bie Amerykanina jako bogatego 
„businessmana*, Lecz „wuj Sam“ 
ma różne oblicza, Dość jest obec 
nie przejść się po N. Jorku, by. 
przekonać się, że jest wielu bie- 


idzie | 


dzą, że depresja gospodarcza uleg | 
nie zmianie, lecz miljony bezro- | 


ECHO 


DBA SIWEJ MATKI 


po.antata przemysłowego. 


tość dla swego dziecka. | 
Oponię niemiecką żywo poru 

szyła ta patetyczna scena. 
Pisma twierdzą, że fakt ten! 

iwpłynie na rewizję procesu. 


r -v ET 


Jednak nawet za dziesięć dola-! 
rów na tydzień znaleźć nie moż- 
na prący, a tem bardziej za dwa 
dzieścia i pięćdziesiąt, Drobne osz 
czędności stopniały. Wszystko, 
so z domu sprzedać było można 
lub zanieść do lomhbardu, znikło. 
Skromne, ale dostatnie domy, w 
kuchni których stała  lodownia, | 
odarte zostały z prowizyj. Lodow 
nia świeci pustkam, a w Ameryce 
jest to równoznaczne z faktem, że. 
w domn zapanował głód. 

Widuje się miejscami cały blok 
domów, opasanych ciemną „rucho 
mą wstęgą ludzką. Nie są to tra- 


daków w Ameryce. 

W dzielnicy kolejowej, zdala | 
od wspaniałej Broadway, w tak' 
zwanej 6-ej ulicy, widzi się stale 
tłumy ludzi, którzy, marznąc, cze 
kają na pracę. Oczekują, by na 
czarnych tablicach biur pośredni 
ctwa pracy ukazały się białe, pa- 
pierowe kartki „oznajmiające o 
wolnem miejscu — jakiemś zaję 
ciu. 

Do najcięższej, najgorzej płat- 
nej pracy zgłaszają się kandydaci, 
których powierzchowność zdra- 
dza, że nie zawsze trudnili się po- 
dobnem zajęciem. W tym kraju 
bogatym, gdzie życie jest tak dro: 
gie, gdzie prawo dozwala areszto- 
wać jako włóczęgę każdego, kto 
nie ma 

kilku dolarów w kieszeni 
spotyka się dziś legjon bezrobot. 
nych, z których każdy obnosi pla 
kat z napisem, że podejmie się 
każdego zajęcia za cenę dziesięciu 
dołarów na tydzień, 


róż. 


Po wyjściu z dworca kole- 
jowego, Mgr. Enrico Prunier 
ozdobiony kwiatami, odprowa* 
dzony'był do ubranego 

różami samochodu. 

Przez całą drogę do katedry 
biskupowi, który musiał zatrzy 
mywać się przed udekorowane 
mi domami chrześcijan i wcho- 
dzić do nich, towarzyszyły 
dźwięki muzyki į wystrzały na 
wiwat. 

Msgr. Prunier mianowany 
jest biskupem w Salem dekre 
tem Kongregacji propagandy z 
26 maja r. b. Nowa  djecezja 
Salem powstała z części djece- 


zji Kumbakonam, 
Frzedruk wzbroulony, A 


pająk || 


jak rzeczy Stoją, prawda? Czy 


MIRONA NINY 


i 


— Jabym sądził, że przecíw- 
— Dlaczego? Gdybym udała, š 


krył, że to nieprawda, byłoby 


Moore'ow|i przyszło na myś!, 
rozkazu 


stauracji, witający ich w zwy- 
kły sposób, jako gości, czy też 
ktoś specjalnie oczekujący ich 
przybycia. 


'Chińczyk. 


grubas skinął głową i ruszył 
przodem, Na drugim podeście za 
trzymał się i wskazał dwoje 
drzwi. Na tem widocznie skoń- 


wietrzu czuć było słaby zapach 
opium, z pokoju w głębi docho” 
dził nosowy śpiew 
dziewczyny, a z drugiej strony 
korytarzą przeraźliwe zawodze 


dycyjni nędzarze innych wielkich 
miast: ubrani przyzwoicie, Pomi- 
mo to mają puste żołądki i czeka- 
ją w ogonku, by zasiąść mogli do 
drewnianego stoła, przy którym 
organizacja dobroczynna rozdaje | 
darmowo grochówkę z fasoli bo- 
stońskiej, 

Ten obraz nędzy ludzkiej robi 
tutaj bardziej 

przygnębiające wrażenie 
niż gdziekolwiek indziej, bowiem 
Ameryka jest tradycyjnym kra- 
jem bogactwa i „jednakowych niej 
ograniczonych możliwości“ dla| 
wszystkich... 

Ameryka, zresztą, zawsze miała 
swoich nędzarzy — głównie przy 
byszów z za oceanu, lecz wkrótce 
dostawali pracę, zwłaszcza latem, 
w zakresie rolnym. 

Obecnie zarówno rolnictwo 
jak i przemysł podupadły. Wła: 
dze zaniechały w swim czasie za: | 


Sjr. J. 


NE JEST... 


Zawiła afera telefoniczna. 


Paryż ma stały kłopot z tele- 
fonami. Pomyłki, wadliwe po- 
laczenia, szmery, półgodzinne 
Nnczekiwania na głos telefonist- 


|ki, są na porządku dziennym — 


TECT rowu m 


radzenia bezrobociu i dzisiaj licz- 
ba bezrobotnych wzrosła do o- 


gromnej cyfry. W związku z tem 


stowarzyszenia dobroczynne, po- 
adszególni filantropi, władze, 
wielkie banki i drobni sklepika- 
rze — wszyscy zarówno zajęli się 
sprawą bezrobotnych. 

Zamożny handlowiec postanowił 
dag po jednym „niekel* (dwa- 
dzieścia groszy) pierwszym bezro 
botnym, których zobaczy, Umie- 


|ścił się na rogu ulicy i wykonał 


swój zamiar, dozwalając wielu 
biedakom napić się po szklance 
gorącej kawy. 

Girlsy teatrzyku na Broadway 
postanowiły ofiarować  cotygo- 


dniową gażę jednodniową na kol 


rzyść bezrobotnych. 

Któregoś dnia piekarz z Brook 
lynu, chcąc w sposób praktyczny 
zaradzić biedzie, zajechał sambt 
chodem ciężarowym, mnaładowa- 
nym bułkami, pod jeden z mo» 


stów i rozpoczął rozdawnictwo pie| 


czywa. Tłumy głodnych rzuciły 
się na piekarza. I któżby przy- 
puszczać mógł, że Amerykanie bić 
się będą o bułki? Doszłoby po- 
wiem do bójki, gdyby policja, u- 
przedzona zgóry, nie utrzymała 
porządku. 

Właściciel jednej z wielkich o- 
wocarni wpadł na szczęśliwy po- 
mysł. Obiecał darmo udzielić każ 
demu bezrobotnemu, który się do 
niego zgłosi, skrzynię jabłek. Po- 
myślał, że strata byłaby miewiel- 


Wiedzą o tem Paryżanie. Ale 
cudzoziemcy muszą się do tych 
stosunków 
dopiero przyzwyczajać, 
Na tem tle wydarzył się w 


Amerykanie walczą o... bułki. 


Nędza w bogatej Krainie. 


Bezrobocie i zima nadały Nowemu Yorkowi niezwykłe oblicze. 


zjadł jabłka, lecz gdyby je sprre- 
dał z zyskiem, mógłby przyjść na 
być drugą skrzynię itd. Bezrobot- 
ny kupuje taką skrzynię za dwa 
dolary, a sprzedając jabłka po 
sztuce, ma od dwóch do trzech 
dolarów zysku na skrzyni. Tysią- 
ce bezrobotnych w N. Jorku zaję: 
ło się sprzedażą jabłek, znajdując 


chętnych nabywców. 


| Stają na rogach. Plakat umieszczo 
ny nad skrzynią, głosi lakonicz: 


Paryżu następujący incydent. 

Pewna Amerykanka, czeka- 
jąc zbyt długo na zameldowa- 
nie się telefonistki, rozgniewa- 
ła się i gdy ta się zgłosiła, za- 
wołała: 

— To oburzające! W Nowym 
Jorku byłabyni już dawno po 
rozmowie! 

— Ale pani jest w Paryżu, a 
nie w Nowym Jorku — odpo: 
wfedziała telefonistka. 

— Na nieszczęście! Bo ska. 
zana jestem na takie telefonist 

— Tak? Pani nas obraża? 
Więc proszę posłuchać, co pani 
powie paryska telefomstka... Pa 


| ni jest... 


I tu padł bardzo obraźliwy 
epitet 

Amerykanka rzuciła słuchaw 
kę i nędem pobiegła do dyrekcji 
telefonów na skargę. 

Zaczęło się śledztwo Dyrek- 
tor zawczwał do siebie 20 tele- 
lonistek danego odcinka sieci 
telefonicznej i spytał, która z 


nie: 
ig — Bezrobotny! Kupujcie jabł 

al 

Jabłka mają nadzwyczajny po- 
pyt. Skrzynia opróżnia się w cią- 
gu kilku godzin. Nigdy jeszcze nie 
spożywano tylu jabłek w N. Jor- 
| ku, co obecnie. 
Trzeba pozbyć się fałszywej du- 
| my, by sprzedawać darowane jabł 
ka na rogach ulic. Potrzeby życia 
jednak są nad wszystko silne. 

Jest wielu jeszcze nędzarzy, 
wstydzących się żebrać, Władze 
miejskie zrozumiały konieczność 
wspierania ukrytej nędzy, bo- 
wiem szereg samobójstw zwrócił 
uwagę na jej trapedję. Burmistrz 
N. Jorku, Mr. Walter przeprowa- 
dził wniosek, że naleby udzielać 
natychmiastowej pomocy w po- 
dobnych wypadkach. Uruchomio- 
no część policji w tym celu dla 
wywiadów i policjanci — Irland- 
czycy wykonali powierzone im za 
danie wykrycia wstydzącej się 
żebrać nędzy z wielką delikatno- 


nich nawymyślała A'nerykance 
Ale żadna nie przyznała się do 
winy, ani 

nie wydałą koleżanki, 

Wówczas dyrektor wymyślł 
inny sposób. Odesłał telefonist- 
ki na ích miejsca | po k»ł:i ta- 
czył się telefonicznie z każdą 2 
nich. Zapasową słuchawkę trzy 
imałą Amerykanka. 

Przy  dzięsiątej 
zawołała: 

,— To ona! Poznaję ją po gło: 
SIE... 

Winna była znaleziona. ate 
czy surowo ukąjana o tem nas 
leżałoby może watp.ć, biorąc 
pod uwagę ogólną niechęć pa- 
rvżan do cudzozieniców. / 


.., 
iiem 


| 


ielefonistcę 


) 


Romans rektora 
z modelkami. 


ka, gdyby zgłodniały bezrobotny 


Z Muzeum Śląskiego w Katowicach. 


— Państwo — góra — rzekł ~ 


$ r 
Rzeźbiarz wskazał schody, 


$ 
c 


zyła się jego rola, bo zniknął. 
Denis stał, nasłuchując. W po 


chińskie! k 


n 
n 


nia obawy, tylko przemożną cie 
kawość. 
drzwi. 


Dwaj mieli na sobie tradycyjne 
klas, to jest 


małe, okrągłe, czarne czapecz- 
ki, trzeci — jaskrawożółtą sza- 
tę, podobną krojem do habitu 
mnicha. 
wieku, trzeci, siedzący w środ- 


| jest życzeniem prezydenta Hoove 
(ra, by zabawy w Waszyngtonie 
, ograniczono do minimum. Wszys- 


| 


| 


| wróci. Tylko, że ogólny kryzys go» | 
| spodarezy dotknął także Amerykę | 
|i to sprawodziło nędzę, dotych- 
czas tutaj nieznaną. 


| podobnego do tegb, który niedaw 
no miał miejsce, gdy starzec o- 

| siemdziesięcioletni na ulicy ofia- 
rował do sprzedaży jedyną swoją 
koszulę, a potem z głodu zmarł 
w szpitalu. 


starzec, nie pozdrawiając jej, 
wskazał sofę w rogu. 


Pchuął energicznie|c 


Znalazł się w sporym pokoju |" 
e stołem pośrodku, koło któ 
ego siedziało: trzech: ludzi, — 


troje Annamitów z wyższych 
długie jedwabne, 
zarne kubraki, białe spodnie 1 


0 
b 
N 
Dwaj byli w średnim 
S 


li 
b 


u, był bardzo stary, twarz 
Wał pomarszczoną jak rodzy- 
ek f białe jak mleko bokobrody 


dyczy — rzekł krótko í przy- 


do stołu, 


5 
Nygugena! — myślał. — Więc 
wizytę! Zdaje się, że odtąd nie 
okiej, żółtej małpy. — Ale po- 


tongiem z żadnemi uczuciami. 


ścią i umiejętnością. Pierwsze cze 
ki władz municypalnych już do- 
stały się 

+ w ręce biedaków. 

Z tego zgodnego z prawdą opi- 
su nie należy wyciągać czarnego 
wniosku, że Ameryka znajduje 
się w przededniu ruiny. Życie w 
N. Jorku wre po dawnemu z ca- 
lym jego przepychem, aczkolwiek 


Osobliwy strajk. 


Z Berlina donoszą; „Berliner 8 
Uhr Amendblatt* donosi z Dre< 
zna, że na tamtejszej państswo+* 
wej akademji sztuk pięknych 
wybuchł strajk studentów 


na niecodziennem tle. 


Mianowicie rektor uczeń 
radca tajny prof. Vrba utrzymy, 
wał bliskie stosunki z modelka- 
mi uczelni i wcale tego nie u 
krywał, co oczywiście wywo 
iało zgorszenie wśród słucha 
czy. Na doniesienie skierowa:« 
ne do saksońskiego ministers 
stwa oświaty prof. Vrba ukara- 
ny został grzywną w kwocie 
500 marek i otrzymał naganę, 
co jednak nie zadowoliło poczu 
cia moralności studentów, któ: 
rzy domagając się natychmia- 
stowej dymisji swego rektora, 
zastrajkowali. 


cy, świadomi warunków życia w 
Ameryce, wiedzą, że dobrobyt po- 


Nie widziano dotąd wypadku, 


| 


wit. — Jeden z ojców naszegu 
kościoła. W twoim kraju byłby 
biskupem. I on nie mówi żad. 
nym językiem europejskim. 

Kościół i medycyna! — po- 
myślał rzeźbiarz, — Zafste po- 
tężne przymierze. — Skłonu 
się kapłanowi, który odpowie; 
dziął ledwie dostrzegalnem pa- 
ruszeniem głowy. Denis wy+ 
czuł, że obaj, kapłan i doktór 
bvli nastrojenf względem niego 
zdecydowanie wrogo. Ale. nie 
było sensu okazywać, że to za- 
uważvł. 

— (idzie czcigodny ojciec na 
uczył się tak dobrze po angief- 
sku? — zapytał starego? 

— Byłem kilka lat w Londy: 
nie. 

— W Londynie! — w wyo 


— Przyniosą jej herbaty ; sło 


iągnąwszy czwarte krzesło 
poprosił rzeźbiarza, 
by usiadł, 

Ninon skierowała się ku so 
je, a Denis nsiał na krześle. 
— Niech djabli wezmą tego 


m zapowiedział tongowi moią 
ędę miał spokoju od skośno- 
tanowił nie zdradzić się przed 
Jak dotąd przemawiał tylko 
tarzec. Dwaj pozostali siędzie- 


w zupełnem milczeniu, Siwo- 
rody wskazał najprzód towa- 


nie chińskiej orkiestry, W po- 


;zo! , do: rzvsza, ubranego tak samo, 
wywiezienia ciał ich obojga, po|koju na lewo dzwoniły pienią- 


braźni Moore'a zamajaczył br 
iak on w czarny, jedwabny ku- 


spadające na piersi, dny zajazd na Limehouse. 


y! Chces£ „gą POZmawialiśmy o szma 


rypie, dzi lko o panu. Nie było zamordowaniu w Cholonie, za |dze, Jednem słowem wszystkie| Na widok Moore'a starzec |brąk ; miale spodnie. — Tak. Byłem kucharzem u 
via Kranai WówIĆ o szmaraądach. miasto i wyrzucenia ich do ro- |cechy chińskiej restauracji by- |vstał, złożył Jim ręce l po | — Doktór Than Hai, Doktór |Carltona — specjalistą od go- 
jego 91. l 0 nich nie wspominał. wu. Nasuwało SiĘ również pyta- ły W komplecie: opium — há- trząsnął niemi rzy razy. Było mówi tylko po annainicku i po towania ryżu. Jak wiesz, jest 
iświeża, © 39 sa) tylko, że nan jest za|nie. czy Ninon nie oddała się na |zard — śpiewające dziewczęta. |to tradycyjne pozdrowienie je- iacinie, ale ja będę służył zalto ulubiona strawa mojego iu- 
rabia, ref" gy W intrygę polityczną j łaskę i niełaskę tongu swojem Tylko za drzwiami, które wska |90 ludu, które może było gTote- |tłyrmacza. Doktór jest głową 


du. Ale musisz być głodny po 
podróży. Zamówiłem potrawę, 
która będzie ci pewnie smako- 
wała. 

Starzec wziął drewnianą łyż 
kę i stuknął nią w stół, Wszedł 
sługa, ten sam prawie nagi tłuś 
cioch. który otworzył drzwi. 

Wszedłszy, upadł na kolana 
dotknął przepisowo trzykrotnie 
czołem podłogi į klęcząc, wy: 
słuchał rozkazów. % cy 


ję ala śledzić | potem 
ly Port w Sajgonie. Tak 
Ram, dodając, że podłuż 
p. Zenfe było niesłusz” 
dli nie ma nic wspólne: 
tyka. Oprócz tego po- 
1,7 jeszcze, że pan jest 


na'wneru wyznaniem złożoneni 
na ręce przedstawiciela Nyguge 
ną w Saigonie. Teraz nie mogli| A więc tu obradował strasz- 
'ef ufać. liwy tong, który prześladował 

Auto wjechało w główną ar-|qo tak niemiłosiernie od kilkuty 
terję Cholonu j zatrzymało sie|codni! Gdy Ninon powiedziała 
przed trzypiętrowym budyn-|mu w samochodzie, dokad jadą. 
kiem, rozjaśnionym  liczneny|doznał uczucią podobnego do 
światłami. Musiała to być chiń- |strachu, Jechać w pojedynkę w 
ską rSiauracja. samo serce chińskiego miasta ! 
„ Drzwi otworzył potwornie o0- wvzwać tong w jezo.znieździe 


Futra czyŚ skowe, ale rzeźbiarzawi podu” 
bało się, jako tvpowo wschod- 
nie ; pełne prostoty i godności, 
obcej zwykłemu podaniu ręki. 

Ale pierwsze słowa starego 
zbiły go z tropu. 

— Nygugen zapowiedział 
nam na dzisiaj twoje przyby- 
cie, Proszę, siadaj. 

Na Ninon nie zwrócono uwa- 
gi. Denis spoirzał na nia. na co 


zał przewodnik, nie dochodziły 


, naszej narodowej szkoły me- 
żadne odgłosy. 


dycznej w Annamie, której me- 
tody mają bvć lepsze, niż te no- 
woczesńie, przyniesione ną Da- 
leki Wschód przez białe rasy. 
"Doktór Than Hai skłonił się, 
ale mie potrząsnął rękoma tak 
starzec. — Ten ostatni zkolei 
zwróci się do osobnika w żók 
tych szatach. 

— Gia — Long — przedsta- 


ja dypiow 
rską AKSE, 
Piotrko' 


| | 
sra, pri] "rektor co na to powie 


jum 
ik, 


"mi. s s 
-Sic Ale teraz wie 


Kempfi. Uroczystości związane | 


Set. 4 


—— a 


„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Inspektorat artystyczny przy 
trzędzie inspekcyjno-budowla- 
nym magistratu 


przeznaczonych do zawiesza- 
nia w śródmieściu, Zwłaszcza 
na Marszałkowskiej, Krakow- 
skiem Przedmieściu, Nowym 
 BRTĘSZ AT TRzzdnwawiak 4 -A'1 
wiecie, AlL Ujazdowskich 1 Al. 
Jerozolimskich wymagane jest 


wykonywanie sżyldów ze 


szkła, blachy mosiężnej i t. d.| 


Zawieszanie szyldów  bląsza- 
nych w tej części miasta nie 
jest tolerowane i są one usuwa 
ne w drodze administracyjnej 
y nakładaniem kar, 

. 

Z powodu 70 rocznicy i 50- 
ecia pracy twórczej Ignacego 
Paderewskiego odbędzie się ku 
czci wielkiego muzyką akado- 
mja-koncert dnia 14-go gru» 


dnia r. b. w Resursie Obywatel 


skiej. 
| 

Sekretarz rady miejskiej w 
Budapeszcie zwrócił się do ma 
gistratu m. stół, Warszawy z 
propozycją urządzenia przed- 
stawień przez Operę warszaw- 
ską w Budapeszcie i w innych 
miastach na Węgrzech. Opera 
budapeszteńska dałaby przed- 
stawienia w Warszawie I w in- 
nych miastach Polski. Propozy 


cja tą obejmuje jednocześnie 
występy chóru budapeszteń- 
kiego „Budai Dalarda", 

a 


W pierwszych dniach gru- 
dnia rozpocznie się w Warsza- 
wie doroczna lustracja wszyst- 
kich lokali rozrywkowych, a 
więc teatrów, teatrzyków i ki- 
nematofrałów. Lustracja ta 
obejmie po raz pierwszy szko- 
ty tańców towarzyskich 4 sale 
zabaw tanecznych.  Lustracji 
dokonywać będzie w każdem 
starostwie specjalna komisia 
złożona z przedstawicieli staro 
stwa dodiet. magistratu, 
straży pożarnej í policji. Komi- 
sje wydawać będą na miejscu 
zalecenia, Prace komisji po- 
trwają około miesiąca. 

z 


Tramwaje miejskie, jako 
wielkie przedsiębiorstwo, obsłu 
kujące całe miasto, nie mogą 
obejść się, chociażby w ciągu 
jednego roku bez pewnych in- 
westycyj, których wymaga pra 
widłowy rozwój tej instylucji 
użyteczności publicznej. Rów- 
nież w roku przyszłym, aczkol- 
wiek dotychczas większe kre- 
dyty na ten cel nie są jeszcze 
zapewnione, poczynione będą 
kroki, aby najkonieczniejsze in 
westycje były wykonane. 
Wkrótce nastąpi przedłużenie 
trzech linij tramwajowych. 

a 


Z okazji istnienia  15-lecia 
Tow. Bratnia Pomoc stud, 
uniw. warsz, zawiązał się ko- 
mitet obchodu, W skład komi- 
tetu wchodzą zaproszenia 
przeż zarząd Bratniej Pomocy, 
pp. prof. dr. Michałowicz frek- 
tor uniwer. warsz.), d. 
biskup dr. Szlagowski, 
Brzeski, prof, Jaara, prof 
ski, . prof. Przychocki, 
Rostkowski, dr. Wayda, 


E. ks. 
go | 
ryń 
prof, 
mg 


z obchodem odbędą się dnia 14 | 
grudnia r. b, na które złożą | 
rię: nabożeństwo w kościele 
akademickim, poświęcenie 
sztandaru  Bratnie: Pomocy, 


EMIL SOLARL 


TAJEMNICA LASU. 


.0:—— 


Alina i Gaston spotkali się w 
lesie. 

On miał dwadzieścia cztery) 
lata, ona dziewiętnaście i sąsiado»| 
wali ze sobą podczas wakacyj. 

Paryżanie z krwi i kości choje. | 
przyjechali tu każde ze swoją ro-| 
dziną na cały przeciąg owego blo! 
gosławionego czasu, którym eg 
wywczasy letnie. 

Każda rodzina mieszkała w od- 
dzielnej willi. 

Młoda para zdążyła już poflir 
tować ze sobą, jakkolwiek bardzo! 
jeszcze nieśmiało, Dziś nie wy- 
znaczyłi sobie schadzki w lesie, 
Broń Boże! Mieli tylko — jedno- 
sześnie prawie — jedne i tę samą 
myśl: przejść się trochę po lesie... 

Pragnienie aż nazbyt zrozumia 
łe i naturalne zresztą: było prze-| 
cież tak gorąco... nie można wy-| 
obrazić gobie w upał błogostanu! 
gdzieindziej jak w cienia drzew... 

Alina więc na swoją rękę, Ga 
ton na swoją poszli samorzutnie 


nie aprobuje | 
»rojektów szyłdów blaszanych, | 
) ) i 


| SZĄCYTII 


|akademia w auli uniwersytetu. 


i 4 
cddanie Lołdu pzległym w wal 
dach 9 niepodległość roski 


żolnierzom-akadem.kom 
|| . 
|| 

Wydział fi-onsowy magi- 
stratu m st. Warszawy rozsyła 


nakazy płatnicze na podatak 
od zbytku mieszkaniowego na 


starych blankietach P. K. O, 
|Śasy nie przyfmują tych blon- 
kietów, co naraża płatników 
ina koszt, stratę czasu, przepi- 


i 


sywanie i dwukrotne wystawa ie 


nie w ogonkach 
i 
l] 


| KRATECZKI. 
| 


ry 


MILO 


stałą nowa era: era grypy. — 
|Gdyby pieniądze były tak roz- 
|powszechnione jak grypa, było 
by ną świecie rajsko | rozkosz- 
jie. Niestety tak nie jest. Nato 
miast każdy już miał, albo. þe- 
dzie mlał grypę. Jest to tak pę- 
wnę, jak to, że dzisiaj zaprote 
stowano conajmniej 2 tysiące 
weksli, Dawniej, za dobryci! 
czasów „ruska'* ludzie choro- 
wali na imiluenzę, Podczas woj- 
ny na biszpanky, gdy już Im 
znudziła się hiszpanka nazwa 
ng przeziębienie japonką. Po 
wojnie wynaleziono jeszcze nor 
wszą nazwę: grypa. Co zastą- 
bł grypę nie wiem, wiem jed- 
nak, że niema. takiej choroby, 
którefby lękarz nie nazwał gry 
pa. Naturalnie lekarz Kasy Cho 


rych, — Taki młody człowiek | 


przychodzi do chorego, staję o 
trzy kroki od'niego, nie pyta a- 
ni co go. boli. ani czy ma gorą- 
:zkę, tylko mówf tonem nie zno 
dyskusji: grypa jak 
wół, 

Dlaczego akurat grypa? Bo 
A młodzi ludzie wobec epidemiji 
qrypy I konieczności odbycia 
dziennie 5479 wizyt nie mają 
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Skończyły się wybory | na- | wejściow vch. dzwonka alarmo-| schi 


|wego. Biesiekierski siedział w 
pokoju przy sklepie | zacieka- 
wiony tem zjawiskiem uchylił 
cielmtko drzwi | zajrzał do skle 
pu. Narazie nie nie zauważył, 
qdy jednak wszedł za bufet, z 
za skrzyni, w której była prze- 
chowyvwana mąka w ySkoczył 
jakiś wysoki f młody osobnik 
zgrabnie nciekł ze sklepu. Ble- 
siekłerski | kilku przechodniów 
zaczęło gomić złodziejaszka r 


Teatr Miejski. 


TR 
„IKON 


Komedja w 3-ch aktach M. Ol 


Wśród komedyj, a raczej: 
wśród dobrych komedyj, rze- 
|czywiście wesofych 1 dowcip- 
nych, Francuzi nię mieli dotych 
czas konkurencji, Jednakże wie 
deńczyk  Oesterreicher posta- 
|wił swoję „Konto X" w rzędzie 
jnajkapitalniejszych komedyj ©- 
uropejskich. Znakomita budowa 
sztuki, oparta o świetną znajo- 
mość sceny, żywość akcji | dja: 
logu, wiele dowcipu | zabaw- 


|nvch svtuacyj — oto składniki 


czasu na zbadanie chorego. — 
Dlatego, że Kasa Chorych ze 
swoim) wszystkimi specyfika- 
mí nastawiona jest teraz wyłą- 
cznie na grypę, nie można więc 


dobrej komedji, składniki, któ. 
rych niestety tak często brak 
naszym 

komedłom rodzinnym. 
| 


Fameg: ` prrolchore f 
robić zamieszania w aptekach)  Somedja Oèsterrelchera wzbu 


Kasy Chorych stwierdzeniem | 


innej choroby, 


i 
Grypa zresztą, w każđyn ra | 
zle tegoroczna grypa wybor=| 
cza (grypa co roku jest Inna) 
jest bardzo łagodna | potulna.— 
Chorego nic nie bolf, prócz kie- 
szeni, tyle tylko, że ma podwyż 
szoną temperaturę. Ale prze- 
cięż to nikomu nię przeszkadza. 
Bohater dzisłejszych krate- 
częk nie miat grypy, gdy popet 
niat swoje przestępstwo, jed 
nak między nim a powyższem 
zachodzi niewątpllwy związek. 
gdyż z pewnością jeśli Włady- 
sław Krzyś w tej chwili właś- 
nie nie chorułe na grypę, to za- 
choruje na nią jutro, a naipóź- 
nie pojutrze. 


POŚCIG. 


Dnia 12 słerpnia r. b. Józef 
Biesiekferski, właściołel sklepu 
spożywczego przy ul. Ceglanej 
usłyszał w onym sklepfe szmer 
chociaż uprzednio nie słyszał | 
umieszczonego przy drzwiach 


szukać ochłody w lesie i oto spot 
kali się twarzą w twarz na zakrę- 
cie Ścieżki, | 

Alina odczawała właśnie pew- 
ną trwogę w tej uroczystej ciszy| 
leśnej, Gastonowi zaś, niebojaźli: 
wemu wprawdzie ciążyła jednak. 
samotność, j 

To też radosnym odruchem 


zbłiżywszy się do siebie, razem! 
już spacerowali po lesie, rozma-. 
wiając o rzeczach zwykłych i bal 


| 


dzą podejrzenie, że autor jej 
est adwokatem, adwokat Dó- 
wiem i jego dependent imópan 
Pluskiewka, to dwie najbardziej 
dodatnie postacie komedji, któ: 
rej tłem jest start arystokracja 
anstrjacka bez osłonek, w całej 
swej okazałej płytkości, pełne) 
przesądów | _ nieznajomości 
współczesnego życ 

Na tle całkłem nie romanty- 
cznej a zbiedniałej rodziny a- 
rystokratycznej, której niezwy 
kłą radość wywołuje przemiłę 
wspomnienie „przedwojenne“, 
że synalek narobił karcianych 
długów, na tle więc tych ludzi 
dalekich od życia | zwykłych 
ludzkich uczuć. stawia autor 
współczesnego, z  „niższych” 
sfer pochodzącego, a pełnego ro 
mantyzmu powojennego młode 
go adwokata. 

Oesterreicher jest dla starej 
arystokracjf wiedeńskiej bezlt- 
tosny, Chłoszcze ich — to praw 
da, ale robi to w sposób tak 
wesoły, tak zabawny, że widz 
nie zdaje sobie z tego sprawy 


baldachimem koron 
drzewnych. 

Otaczał ich zewsząd las, pełen 
szmaragdowych świateł i mocar 
nych pni. 

— Usiądźmy tutaj — odezwała 
się Alina z czarującym uśmiechem 
na twarzy. 

—Usiądźmy — zgodził się Ga- 
ston, któremu uśmiech towarzysz 
ki piękniejszy był od jntrzenki. 

— Słuchajmy mowy lasu... — 


zielonych 


nalnych skąd inąd, lecz pełnych |'szepnęła Alina po chwili milcze- 


uroku dla nich, stojących u wrót! 
miłosnej ekstazy... 

— Jaka piękna pogoda! 
prawdaż, panno Alino? 

—Nazbyt gorąco tylko, panie 
Gastonie! 

— Ale w tym cienin... 

— Jest rozkosznie!., — dokoń- 
yla, Alina. Słodki jej głosik u: | 
pojnem echem odbił się w seren | 
młodzieńca, który  gorącem jak 
promień słońca spojrzeniem pięk 
nych  szafirowych oczu objął 
wdzięczną postać panienki. 

Tpk gawędząc szli niespostrze- 
żonie dla siebie wgłąb lasu i zna 
lakli się niebawem — zmęczeni 
trochę — u szczytu wzgórza po: 
krvtasa buina. miekka trawa. pod 


Nie- 


nia. 

Wałuchali się tedy w tę uroczy- 
sty ciszę leśną pełną przeróżnych 
dźwięków: cichszych, głośniej- 
szych, przeciągtych, urywanych i 
krótkich: szmeru ptasich skrzydeł 
w locie, szelestu liśei na drzewach. 
trzasku gałęzi, borowej kapeli wie 
lostrunnych tonów... 


vytano go też niebawem. 
Przy złodziejaszku, którym o- 
kazał się 23-letni Władysł 
Krzyś. znaleziono 14 paczek ty 
toniu, kilka paczek herbaty ; 41 


aw 


te, które wyciągnał z szufla 


Władzia | 
f 


ZYCI 


Policja zatrzymała 
Krzysia | oddała do dy 


Sh 


.|Sądu Powiatowego, który ska- 


zał go na 4 miesiące więzienfa 
Jerzy Krzecki, 


LTE pm 
T © x 
4 


sterrelcherra. Przekład Marce- 


lego Wileckiego, 


I bawi się znakomicie, jak na 
najlepszej farsie francuskiej, — 
Wiedeński autor daje zresztą 
więcej pierwiastków szlachet- 
nych, niżby to uczymń jakiś áu- 
tor paryski, 

Reasumując — komedja/ wte- 
deńczyka posiada znakomite wa 
lory i jest jedną z najlepszych 
komędyj ostatnich lat, Do po- 
wodzenia sztuki I jej walorów 
przyczynia się niewątpliwy do- 
skonały przekład Marcelego 
Wileckiego, któremu należy się 
uznanie, że przyswośł scenie 
polskiej pogodną | świetnie na- 
pisaną komediję, 

Sztuka posiada kilka ról popi- 


sowych, co również jest jej za: 
letą, Całkowicie uwypukiić je) 
wszelkie zalety może tylko gra 
pierwszorzędna, mistrzowska. 
w stu procentach potrzebie tej 
odpowiedział przedewszyst- 
klem p. Konstanty Tatarkiewicz 
|— kapitalny w masce, wspania 
ly w grze wycezylowanej | in 
tellgentnej, Słowa uznania na- 
leżą się również p. Śliwińskie- 
mu, artyście o dużych zdolnoś- 
clach | grze bardzo opanowa- 
nej, co zwłaszcza u młodego ak 
tora jest zaletą bardzo poważ- 
ną. Uroczo wyglądała p. Wos- 
kowska Zofja, doskonale inter- 
pretująca rolę Zuli, P. Szubert 
ż powodzeniem wywiązał się z 
roli Pluskiewki, Pozostali wy- 
konawcy z Dunajewską, Micha 
lakfem, Madalińskim, Łapińską. 
Mrozlńskim, Butkiewiczem na 
wysokości zadania, Reżyseria 
bez zarzitu, Dekoracje dobre. 


St Sap. 


—:0:— 


| schronienia, węszył powietwęe ru- | 
| chomym swym noskiem i nie Czuj 
|jęe nie prócz woni świeżej tra- 
wy — wiatr bowiem da? od niego! 
| ku młodej parze — zabrał się do 
skubania soczysiej zieleni, 


—, Co za przemiły widok! —. 
znehwycała się Alina, nachylając 
się do ucha Gastona, w cichym 
| szepcie | 
| — Preeśliczny! — przyznał 

młody całowiek naśladując gest 
| panienki, przyczem musnął zlek. 
ka wargami brzeżek jej uszka jak 
| gdyby w nieśmiałym pocałunku. 

— (Cgccicho!. ukarciła go Ali. 
na — objąwszy zmieszanem spoj.| 
rzeniem — słyszy pan — dodała 
— jak królik chrupie trawę? 

— Tak}. 


Szeptali pochyleni ku sobie i 


— Słochajmy l. Słuchajmy!., po| oczarowaeni zbliżoniem. Wtem A-| 
wtarzała panienka w nydesieniu,| lina otrząsnąwszy się a wrażeniu 


podczas gdy zefirek lekki moskał| nastawiła uszu. 


ją po rozpromienionej twarzycz: 
ce. 
— Cececicho!.. — szepnęła na» 


— Czuję jakiś oddalony i slliy| 
zapach — zanważyła, 
— Ja nie! —odparł Gaston, wę: 


gle — jakieś zwierzę w doliniet..| 8z4c powietrze. ” 


Rzeczywiście. U stóp wzgórzu 


na murawie stał mały królik, któ-| opierala 


— Ależ tak! Pachne futrem — 
się panienka, jako istota 


ry wvakoczywazy x niewidocznego| o subtelniejszych zmysłach - 
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Utrwala nas w tem przeka 
r ii nowy lek. który n0 
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Warszawie. 
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zostane zme 


Łódź, 2 grudnia, Przed kllko- | 


ma dniami do Magistratu m. Ło 
dzą zwróciły się Zjednoczone 
Zakładv Scheiblera | Grohma- 
na z prośbą 6 przedłużenie pra 
wa korzystania z bocznicy Ko- 
Icjowej, łączącej fabrykę tej fir 
my ze stacją Łódź - Fabrycz- 
na, a to na skutek tego, iż pra” 
vo to wygasa z dniem | stycz- 
nia roku 1936, 

Jak się obecnie dowtaduje- 
my Magistrat m. Łodzi zgodził 
się na przedłużenie Zjednoczo- 
tym Zakładom 

prawą korzystania 
z istniejącej bocznicy kolejo- 
wej o 10 lat, t. 1. do 1 stycznia 
1946 roku. 

Udzielając tego rodzaju ze- 
zwolenia Magistrat poczynił sze 
reg zastrzeżeń odnoszących się 
do bezpieczeństwa publicznego 
i ruchu ulicznego, które dotąd 
szwankowały na t. zw. przejaz- 
dach. 


„Sprawy 


wenchnęły chłopca dogri 


Z Wilna donoszą: 

Podczas ćwiczeń szkolnych 
w strzelnicy Przysposobienia 
Wojskowego w Nowej-Wilejce, 
jeden z ćwiczących się ucz- 
niów Edmund Pieczukanis wy- 
strzałem z karabinu w pierś 
usiłował 

popełnić samobójstwo, 

17-letniego desperata na- 
tychmiast przewieziono w sta* 
nie ciężkim do szpitala św. Ja- 


4 lata ciężkiego więzienia 
za namawianie do krzywoprzysię 


stronę królika. 

— Pies! — szepnęła Alina. 

— Nie. Lis! — sprostował Ga- 
stom. 


— Ach! Niegodziwe zwierzę po 


źre królika! — przeraziła się Áli. 
na. — Nastroszmy je! 

— Nie! Obserwujmy życie bo- 
ru — odparł Gaston „obejmując 
ją wpół. 


|rzystać z tej wyzodyj 


sposóh kwestia zosta 
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Oba te przejazdy, BISlał oddać 
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Co do pozostal yoi gay Wojs] 
dów, które leżą na Orat „pyt 
mniej ruchliwych, to ABEsza loka 
zastrzegł sobie, że By że w rok 
zwiększenia się w Wiładegra wa: 
scach ruchu ulicznego 'kach m 
ne musiały być równinie, 

zmechanizo wiwe wiec 

Niezależnie od tego M zdobyli kr 
zażądał, aby na pzejdą ezja zn. 


dnorazowa przerwa W 
licznym trwała najwi 
minuty, Obecnie bowi 
rzą się, że przękra 


Awie, gros ji 
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dego chłopca. takie zespo! 
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Z Chojnic donoszą: | ciężkiego więzienia % Ww sobotę 
Przed tutejszym ądem |za namawianie do "Riowych i 
Okręgowym odpowiadali za sięstwa. ały si 
krzywoprzysięstwo 29-letni Sta Poza tem obydwaj {oti łódzkiej 
nisław Marmurowicz z Chojnic | ni wyrokiem z poA zl 40 finało 
zamieszkały w Bydgoszczy i 36| zostali praw — obyWjj Mistrzostwo 
[letni Ignacy Dolata, zamieszka | przez 5 lat i skazani Ei w pins 
ły w Kujawach powiatu wągro | utratę zdolności skła rozgrywek 
wieckiego. Sąd skazał Marmu-|znań w charakterze FE" między 
iowicza za krzywoprzysięstwo | lub biegłych. Gier i Dysc 
na trzy lata —0— JM Hasmo 
: . Ai Publicznoś. 
y A 1 ; aita bardzo 
a Gal Aj eteru "Pee jest to zresztą zwykły a czem gos] 

ę pod drzewem, pełzując w zwierząt. a 


Wt zawezw 


Alina wziąwszy poči czasie zi 


jego rękę ściskała ją 190 > członk 
sA D i 

— Ach! — szepnęła FE Dyscypliny, 

smutkiem w głosie — BĘ częściowo p 

piękny przed chwilą! Grom, rzyczi 

wszędzie? Rzeź i mori kydz, Gier w 


każdym kroku?! 4 2 lokalu Hz 

— Wszędzie, Jest to BO) ` Policii. Spo 
ka o byt. — To nie r aty przer 
nakże do wyrzeczonić $i nadchc 


Alina zahipnotyzowana wido- 
kiem lisa skradającego się do kró 
lika nie broniła się. 

— Trzeba! Trzeba!., — szapta 
s raz po raz bezradnie, przejeta 
zarówno trwogą o królika jak i 
rozkosznem dotknięciem opasnją | 
cego ją ramienia. 

Wtem, podczas gdy pewną hy- 
ła, że zdąży jeszcze zapobiec gro. 
żącemu królikowi niebezpieczeń- 
stwu lis, pomknąwszy jak strzoła 
chwycił biedne zwierzątko za gar. | 
dlo Porpurowa struga tryswda na! 
ziemię, lis zaś spłoszony kravkiem , 
Aliny rzucił się do ucisezki wlo | 


i jego uroków — odp | odbędzie się 
nie widząc i nie czują | s Oczękiwan: 
bliskości Aliny i słodki Między asen 


chu jej ciała, e a Bachem 
— Miłość, Alino — 4 

— miłość wynagradza "H n 

ską pracę głoda... Świst TFATPR 
| wielką areną gdzie miło A nastepne 
ze śmiercią walką wapin era „Konta ` 
ustraszoną, zwycięską 7 9 Acioa (OT 
walką wiecznego odrod” i żę 
| — Gastonie! Gastonit 4 TFĄTR K 


szepnęła Alina olśnieto tro | w czw 
4 życiową prawdą, sky tek Lamherthi 
ng główkę na drogie 60ra premisra 


I las oglądał jedną Lekkomvś 


kac królika za. sobą. kashanków, j i i FFATR P 
— Ratujmy go! Ratujmy! J "eg, I nastepne 
wołała zrozpaczona panianka, od. polsk 
— Zanóżno! — orzakł Gaston PAY, CY , k do nabycia o 
W kasie przy 


o 
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wyga Á , 
, zrozúi= 
ratr zy 
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ci ju Zan 


sst taki SĄ 


numee 

cz Wan 

no toe Blpy ligowy uważać nale- 
tei wyANikoiczony. Mistrzostwo 
NA «du dB k wiadomo przypadło 

pW 5 Mie Cracovii, która po 
Fażj: = glu latach zdobyła je 
iw 


Po raz drugi. 
sprzedziła ona sweg 
»rywala Wisłę, mini- 
Wóżnicą. Zadecydowało 
. zwycięstwo Białoczer- 
il nad ŁKS. 
tes ten ma Cracovia do 


19- 


można dosia 
i to ma MB 


WYSOCE nie i 


yT. w W 4 zenia wyrównaniu 
iwe tę t oraz wielkiej ambici 
lodzianię Meenas tk i, 

'j wyrodw Sa przez załamanie sie 


wiej byłog me zawodników w 2-ci 
*nie mogła pozostać na 
Jiżyny arystokracji pi!- 
PA polskiego w końcowej 
Plozęrywek, Jako ca: 
d j 7 P s s is 
"za Wspó?  „Gwiaździstych 
iewątpliwie jeszcze nie 


Pawia się lepiej od mis” 
a th 
Toi sądzie na tronie pilkar- 


wany: | t 


“a to typ drużyny bojo- 


zakończyła swój se- 


m warun Wwy najwyższym cyfro- 
- bo znbEMECIĘstwem w zawodac!i 


ną ulica 
kielńskiej: 
rzejazdy, B 
vane są Te 
ianizowaneą 
| stycznia 
ġzostaly ohi 
leżą na 4 
wych, tos 
obie, żeł 

się w M 


m. W ten sposób upa- 
Ma króla strzelców. Kos 
Msia? oddać 

sszeństwo Nawrotowł 
Merdaj uzyskał ni mniej 
$i tylko sześć efektow- 
Walii Wojskowi dobrze 
frać zbyt późno, aby 
 |-szą lokatę w tabeli 
E Że w roku przyszłym 
Meera ważniejszą rolę 


ulicznego wkach mistrzowskich 
być równinie 


'hanizo watii 


więc trzy miejsca 


le od tego SBE zdobyli krakowscy pił 
y na pzew (egja znalduje się w 
przerwa WAJiwie. rros jej graczy to 
ała najwa Manie), na piersiach któ- 
jecnie boWHZawieną znaczki złote. 
przękra ti bronzowe. 


w ruchu i 


Szczalne, 


„ kroczą: Polonia | b. 

Polski Warta. 

> „szawski zespół trzymał 
nie w Il-ej rundzie lecz 
"Em miejscu nie mógł 
" Ę bowiem utracił dużo 

g I” na początku sezonu. 


2 mę 
.. 


„ 


e 


0 


przez dłuższy okres 


| i - a 
ów jr, Ostatnio miejsce 
ej nauczy, 
d ŚR" mimo, że posiada ty- 
ża ; ne; co Polonja, zaiela 
; A elsce. ponieważ posia- 
pe „szy stosunek bramek. 


e ranej z Wisłą w Po- 
7 rodzine "| straceniu wszelkich 


rowadzi MSp. 

ustalenia Wii. zdobycie mistrzostwa 
ckiego kt jAniacy opadl na duchu 
È ac pokonywać się 


bakle zespoły jak Ruch 
@Wwianka i Czarni. 


zienia 
rzysięj 


vięzienia AJ sobotę w godzinach 
nie do KAR"Mowych i  wieczoro- 
i popa się w lokalu 

| obydwaj G% łódzkiej przy ulicy 
sądu p% z 40 finałowe spotka- 
w- obyWj Mistrzostwo indywidue|- 
| skazani $ i w ping-pongu. W 
ości skłaę rozgrywek wynikła 
akterze Ma między członkami 
Gier į Dyscypliny oraz 

—:0:— O asmonei į licznie 
I publicznością. Doszło 

aia bardzo gorszących 

} zwykły czem gospodarze zmu 
SB KU zawezwać pomocy 

p Po. W czasie zajścia pob'to 
skała ją . Z członków ydz. 
szepnęła Ff Dyscypliny. Policji uda- 
łosie — MAN Częściowo położyć kres 
chwilą! Otom, przyczem członko- 
eż i morii; ier wyprowadzeni 
u?! A 2 lokalu Hasmonei pod 


„Jest to DOP Policii. Spotkania fina- 
To nie f ) tały przerwane. 
yrzeczonia zę” nadchodzącą nie- 
v — odi Odbędzie się z niecierpli 
nie czują JĄ Oczekiwany mecz pły- 
y i słod Między asem polskiego 
4 "a Bochemskim a Tar- 
Alino — JĘ_ 
tagradza "A 
dn... Swis 


4 TFATR MIFIS 
gdzie milo | dni ak 


alką wsp% era Konto X“. Ceny zniżone. 
ycięską 7 dac, próby komedii Antoine'a „Ubóstwłana 
KO odrod" | a" (Chere L'Ennerie). 

! Gusto | TFATR KAMFRAINY 

a. olśni H Retro t w czwartek trzy ostatnie powtó 
awda, ek” Diar Lamberthier*, Ceny najniższe. 
drogie 60% 96 tk prami>ra komedji Włodzimierza Pe: 
ł jedną | (w | Lekkomvślna siostra”, 


b, |FATR POPULARNY 
eh 

"Nad polskiem morzem”. 

> ać 


W kasie przy ul. Ogrodowej 


nastepne współczesna komedia R. 


o nastepne komedla polska J. Racz- 


i 4 do nabycia od 10 rano do 1 w poł. I od 


PINAL ROZGRYWEK LIGOWYCH. 


Kilka słów 
© arystokracji piłkarskiej. 


Garbarnia w ostatnich mie- | 


siącach poprawiła się w formie 
i 6 lokata w tabeli słusznie jej 
się należy. 

Dziewiętnaście punktów po 
siada Pogoń, Ruch i Czarni. 
Czterokrotny mistrz Polski 
miał najwięcej uzyskanych wy 
iutków remisowych (11), dzięki 
lepszemu stosunkowi goali zdo 
łał wyprzedzić Ruch i swego 
rywala lokalnego — Czarnych, 
którzy mimo wszystko w obec 
nym sezonie grali lepiej niż w 
latach poprzednich i byli zespo 
tem. reprezentującym 

wyższy poziom niż Pogań. 

Na szarym -końcu znalazł się 
LKS. którego dzieli od zespolu 
spadającego (ŁTSG) jedynie 
Warszaw'anka. 

Piłkarstwo łódzkie przecho- 
dzi obecnie kryzys, o którym 
wspominaliśmy już niejedno- 
krotnie na łamach „Echa”. 
Brak trenera. narybku I syste- 
matycznej pracy nad sobą spra 
wi, że Czerwoni musieli wal- 
czyć o pozostanie w Lidze. 
gdyż poprzednio sięgali po ty* 
tu] mistrza Polski. 

Warszawianka tylko lepsze 
mu stosunkowi bramek (0.036) 
od ŁTSG zawdzięcza swą obec 
ność w Lidze. 

ETSO po rocznej bytności 
w extra klasie zmuszone ją by- 
ło opuścić. 


—:0:— 


Ł.T.$.G. — Turyści. 
Mecz o puhar. 


Na nadchodzącą niedzielę 
w Łodzi przewidziany jest 
mecz o puhar „Kurjera Lódz- 
kiego” między ŁTSG, a Klu- 
bem Turystów. 


0 wejście do ligi... 
Najbliższe mecze. 
W przyszłą niedzielę odbę- 

dą się w dalszym ciągu zawo- 

dy piłkarskie o 

i wejście čo Ue, 

ym razem spotkają się we 
Lwowie Lechja — AKS. oraz 
Legja i 82 p. p. w Poznaniu. 


Polska -- Czechogłowacja 


Kraków czy Warszawa? 


Jak donosi prasa czeska, 
PZPN. zaproponował Związko- 
wi Czeskiemu rozegranie w 
1931 roku meczu Polska—Cze- 
chosłowacja w Warszawie lub 
w Krakowie w terminach mię- 
dzy 7 czerwca a 5 lipca lub 
między 1 września a 15 paź- 
dziernika. 


port w kilku słowach. 


(—) W nadchodzącą niedzie 
lę odbędzie się w Katowicach 
ostatnie spotkanie ligowe mię- 
dzy Ruchem a Warszawianką, 
gdyż Wydział Gier i Dyscypli- 
ny po raz wtóry postanowił po 
przednie spotkanie rozegrane 
mea temi zespołami unieważ 
nić, sprawie tei zwołane zo- | 
stało nadzwyczajne posiedze- 
nie Zarządu Ligi, które odbę- 
dzie się w dniu jutrzejszym. 

(—) W nadchodzącą sobotę 
rozegrane zostaną w sali Gimn 
Niemieckiego dalsze spotkania 
w grach sportowych o puhar 
Triumphu. Największe szanse 
do zdobycia puharu posiada 
drużyna ŁKS., która pokonała 
ubiegłej soboty swego najóroź- 
niejszego przeciwnika IKP. 

{—-) w nadchodzącą 
dzielę rozegrane zostanie na 
boisku WKS-u niezwykle inte- | 
ręsujące spotkanie o mistrzo- 
stwo Łodzi i puhar „Kurjera 
Łódzkiego” między ŁTSG. a 
Turystami. W wypadku zwy- 
cięstwa Turystów zajmą oni 
pierwsze miejsce w tabeli. 


nie- 


REWELACYJNY PORANFK W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W najbliższą niedzielę t. į. 7 grudnia o godz. 12 

ielka niespodzianka, Otóż 


Marjusz Maszyński 


Ceny zni- 


18. 


erCuHA 


SPORT I | Panie przy drewnianym stole. 


Ciekawe zawody ping-pongowe w Pabjanicach- 
Pabjanicki Podokręg Łódz- | wszystkie pabjanickie drużyny 


kiego Okręgowego Związku 
Ping-Pongowego, urządza w 
dniach 7 i 8 grudnia b. r. „Dień 
Podokręgu*”, który będzie zara 
zem wielką impręzą poświęco- 
ną propagandzie 
sportu pinć-pongowego. 
„Dniu” tym biorą udział 


Radj 
STACJI WARSZAW. 
ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 


PROGRAM 
SKIEJ I 
Środa, 
Sygnał czasu. 
1305 — 13.15 Muzyka gramof. 
13.15 — 13.20 Program dzienny i 


| repertuar teatrów i kin. 


1535 — 1550 Kwadrans harcer- 
ski. 

15.50 „Radjokronika”. 

16.15 — 16.45 Aud. dla dzieci. 


16.45 Płyty gramof, 

17.15 — 1740 Odczyt. 

17.45 — 18.45 Koncert popul. 

18.45 — 19.10 Roamattości. i 

19.10 — 19.25 Kom. Izby Przem.- 
Handi., program na dzień nast. 

19.25 Płyty gramof. 

19.35 Pras. dziennik radi 

19.50 Płyty gramof. 

20.20.15 Odczyt. 

20,15 Feljeton muz. 

20.50 Koncert popul. 

21.00 Kwadrans liter, 

21.15 D. c. koncertu, 

22.00 — 22.15 Feljeton. 

22.15 Płyty gramof. 

22.50 — 24.00 Kom, t muzyka tan 


Katowice, środa 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy kraj. 

11.58 — 12.10 Sygnał cząsu, pro- 
gram na dzień bież. 

12.10 — 13.10 Koncert gramoł. 

13.10 Kom, meteorol, 


ping pongowe żeńskie i męskie 
a między innemi na zakończe- 
| nie odbędzie się po raz pierw- 
jszy w Polsce międzymiastowy 
mecz żeński Łódź — Pabiani- 
| ce. 
| Mecz ten budzi wielkie za- 
iinteresowanie. 


-kącik 


15.00 Kom. gospodarczy 

15.20 — 15.35 Komunikaty. 

15.53 „Radjokronika*, 

16.15 Audycja dla dzieci. 

16.30 — 17,15 Koncert gramof. 

17.15 Odczyt. 

17.45 — 18.45 Koncert. 

18.45 Codz. odcinek powieść. 

19.00 — 19.15 Rozmaitości. 

19.15 — 19.35 „Barwna Chorwa- 
cja“, 

19.35 Pras. dziennik radj Po dzien 
niku komunikaty sport. 

20.00 — 20.15. Odczyt. 

20.15 Felieton muz. 

20.30 — 22.00 aKncert popul. W 
przerwie kwadrans liter, 

22.00 — 22.15 Feljeton, 

2215 Koncert gromof. 

22.50 — 23.00 Kom. meteor, pro- 
|gram na dzień nast. 

23.00 Skrzynka poczt. w jęz. franc 


Koenigswusterhausen, środa 1634.9. 
15.00 — 15.25 Program dla dzięci. 
16.30 — 17.30 Koncert. 

17.30 — 17.55 Dr. H. Michaelis: 


„Faust Goethego“, 
20.00 Bał maskowy“ 
Nast, muzyka taneczna, 
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opera. 


Przedewszystkiem oszczędność! 


Starania magistratu pabjanickiego. 


Z Pabianic donoszą; 

Przy wydziale Opieki Społe- 
cznej Magistratu m. Pabjanic 
istniał oddawna urząd obyczajo 
wy, który czuwał nad moralnoś 
cią, w szczególności zaś prze- 
prowadzał 

kontrolę nad prostytucją. 

Podobne urzędy obyczajowe 
zostały niemal wszędzie skaso- 
wane, a ich czynności przeka- 
zane policji. Dlatego też Magl- 


Na co chorują 


Z Pabjanic donoszą: 

W okresie od dnia 8 do 21-gu 
ubiegłego miesiąca miejskt u- 
rząd statystyczny zanotował na 
stępujące wypadki zachorowań 
ną choroby zakaźne: odra —64 
zachorowań, szkarlatyna — 2, 


strat pabjanicki czyni staranła 
w celu zlikwidowania tego u- 
rzędu, 

Starania te znajdują się na do 
brej drodze | wkrótce nalezy 
się spodziewać pomyślnego roz 
wiązanta tej sprawy, co pozwo- 
l} na poczynienie w budżecie 
pewnych oszczędności, podob- 
nie jak zaoszczędzono sporu 
grosza na zlikwidowanie aresz- 
tu miejskiego, F 


pabianiczanie... 


dyfteryt — 11, grypa — 109 (w 
tem dwa wypadki śmiertelne), 
czerwonka — 1, koklusz — 2, 
gruźlica — 29 (w tem 3 wypad- 
ki zgonów), przymtot — 8 i rze 
rzączką — 6 zachorowań, 


Wysiadać — niema benzyny! 


„Szybka“ komunikacja autobusowa. 


W czasach ostatnich skarżą 
się osoby, korzystające z komu 
nikacjj autobusowej na linji 
Piotrków — Łódź na coraz czę 


Sisze „wypadki“, że autobus z 


braku benzyny lub dla innego 
defektu staje w polu i ani rusz 
dalej Jeszcze w dzień — pół 
biedy. Jakoś każdy sobie por 
radzi, O wiele gorzej jest jed: 
nak w nocy. 

Wczoraj, autobus Nr. 81.339 
ŁD, wychodzący z Łodzi o g£o- 
dzinie %*ej wieczorem, stanął w 
„czystem* polu między Szy- 
dlowem a Kamocinem. 

z braku benzyny. 
Szofer, na czynione mu przez 


podróżnych słuszne zarzuty, że 


w sposób lekkomyślny wybie- 
ra się w drogę. zachował się 
erogancko. Upływały długie 
chwile oczekiwania a znikąd 
mie nadjeżdżał samochód. któ- 
rvbv mógł pożyczyć benzyny 
Wobec tego o godzinie 9 wie- 
czorem zdecydował hmpresarjo 
wynająć furmankę w Kamoci- 
nie, która pojechałą do Piotrko 
wa i wróciła z benzyną akurat 
o północy. 

Większość pasażerów 


wśród złorzeczeń zmuszona 
była parę godzin czekać na po” 
lu w aucie I marznąć, lub też 
furmankami 

wrócić od Piotrkowa. 

Należałoby wobec tego ure- 
gulować sprawę uprzedniego 
inkasowania należności za 
przejazd. Płaci się całą sumę, 
i w połowie autobus staje, a 
reszty nie chcą zwracać. 

Czy by organa bezpieczeń- 
stwa nie wejrzały w tę spra- 
wę?. 


a! 
= 


GAS: 


LH 
i 


Nowiny muzyczne”, 
18.00 — 18.25 Dr. K, Baschwitz: 
„Trzeba się uczyć czytania gazety“. 
18.25 — 19.00 Prof. R. Saltschick 


g 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POL 
SKIEGO ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.32, Praga 376.80 — 
378.80, Wiedeń 79.47 — 79,75, Zi- 
tych 57.85, Berlin 46.72 | pół — 47.12 
i pół, wypłata na Warszawę I Poz- 
nań 46.92 | pół — 47.12 i pół, na Ka- 
wóce 46.90 — 47.10. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: N 
Jork 4.85.49, Paryż 12356, Berlin 
20.36 5/8, Holandija 12.06 11/16, Bruk- 
sela 34,82 3/4, Wfochy 92.73, Szwaj- 
carja 25.06 3/4, Kopenhaga 18.15 5/8, 
Sztokholm 18.09 1/4, Oslo 18.16, Hel- 
singiors 192,92, Wiedeń 34.49, War- 
szawa 43.32. 

Paryż. Notowanta końcowe: Lon- 
dym 123.58 i pół, N. Jork 2545 I pół, 
Włochy 133.30, Szwajcarja 493.25, 
Berlin 607.00, 

Gdańsk. Notowania w culdenach 
adańskich: 100 złotych 57.65 — 57%0 
czek na Londyn 25.00 | pół, telegrafi- 
czne wypłaty na Warszawę 57.64 — 
57,79, 
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BAWEŁNA. 


Liverpool, 1. 12. 
zamknięcie: styczeń 
marzec 5.65, kwiecień 5.69, maj 5.77, 
czerwiec 5.81, lipiec 5.87, sierpień 
590, wrzesień 595, październk 5.98, 
listopada 6.01, grudzień 5.48, loco 
5.78. 

Aleksandria. Egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 16.19, "marzec 
16.64, maj 17.14, Mpiec 17.50, listopad 
18.30.  Ashmouni: luty 11.45, kwie= 
cień 11.84, czerwiec 12.09, paździer= 
nik 12.70, grudzień 11.07. 

Nowy Jork, 1. 12. Amerykańska 
zamknięcie: styczeń 1048, grudzień 
10.33, loco 10.40. Kontrakty; sty- 
czeń 1047, luty 10.58, marzec 10.71, 
kwiecień 10.53, maj 10.96. czerwiec 
11.03, lipiec 11.11, sierpień 11.17, wrze 
sień 11.23, październik 11.35, grudzień 
10.36. 

Nowy Orlean, 1. 12. Amerykańska. 
zamknięcie: styczeń 10.45, marzec 
10.72. maj 10.97, lipiec 11.15, lipiec 
—, październik 11.32, grudzień 10.41, 
loco 10.15. 


Amerykańska. 
553, luty 5.58, 
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Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej. 


DALSZA ZWYŻKA KURSÓW 
DEWIZ ZAGRANICZNYCH 


Na zębraniu giełdy walutowej, w 
związku ze wskazówkami z gieid 
zagranicznych, nastąpiła dalsza 
zwyżka 

popularniejszych dewiz. 

Obroty w dalszym ciągu były 
skromne, instytucje bowiem banko- 
we nie tylko mało czyniły zakupów 
lecz część zapotrzebowania same po 
kryły. Niektóre popularniejsze de- 
wizy były zupełnie bez odbiorców. 
wskutek czego notowań było matej. 
niż zwykle. Dewizy na Londyn u- 
trzymały kurs sobotni, natomiast po 
zostałe, będące przedmiatem obro- 
tów giełdowych, zwyżkowały, a 
mianowicie: dewizy na Nowy Jork 
i kabel — o 0.02 gr. (na 1 dolarze), 
na Paryż — o pół gr. na Pragę — 
o 1 gr. na Wiedeń I Włochy — o 3 
gr. oraz na Sztokholm 1 Szwajcarię 
— 0 7 gr. Dolary Stan. Zjednoczo- 
nych były trudne do ulokowania. 
Niedużą partję sprzedano po kursie 
o trzy czwarte gr. niższym (na 1 
dolarze) od poprzedniego. 


MAŁO NOTOWAŃ POŻYCZKAMI 
PAŃSTW. MOCNIEJSZE PRYWAT- 
NE PAPIERY LOKACYJNE, 

W dziale pożyczek państwowych 
ożywienie było małe. Obroty po- 
ważnie się skurczyły, oprócz bo- 
wiem pożyczek premjowych, inne- 
mi tranzakcyj nie zawierano. 4 proc. 
Prem. Poż. Inwestycyjna w sztu- 
kach seryjnych — o zł. 2.50, 3 proc. 
Prem. Poż. Budowłana oraz Dola- 
rówka zmian kursowych nie wyka- 
zały, 8 proc. | 7 proc. listy. zast. 


1 obligacje Banku Gosp. Kraj. oraz 
8 proc. I 7 proc. listy zast. Państw. 
Banku Rolnego utrzymały się rów- 
nież na dotychczasowym poziomie. 


RIERMASZ 
PolskiegoCzerwonegoKrzyżaMłodzieży 


Wkrótce, bo już tylko zą ty-|czenią 
miejscowe społeczeństwo do 
poparcia tej sympatycznej im- 
prezy. na której obok tanich za 
kupów gwiazdkowych będzie- 
my mogli przyjemnie czas spę 
dzić przy muzyce | innych mi- 
łych atrakcjach. 


dzień dnią 6, 7 i 8 grudnia od- 
będzię się doroczny tradycyjny 
Kiermasz Polskiego Czerwone- 
o Krzyża Młodzieży w Domu 
Ludowym, Przejazd 34. 
Dochód z imprezy przezna- 
czony jest na rzecz budowy Sa- 
natorjum Polskiego Czerwone- 
go Krzyża dla młodzieży szkoł 
nej w kolonii PCK. Niutkowo. 
Sam cel tak doniosłego zna- 


niewątpliwie zachęci 


szać. Kulisa coraz 
zaczyna przyjmować 


Konjunktura dla prywatnych papie 
rów lokacyjnych była nieco korzyst= 
niejsza, Tranzakcje z łatwością do- 
chodziły do skutku. Popyt zórował 
nad podażą, 8 proc. 1. z. m. War- 
szawy | 8 proc. l. z. m Częstocho- 
wy zyskały na kursie 25 gr. 4 i pół 
proc. 1 5 proc, 1. z. m. Warszawy 
— 50 gr., 8 proc. |. z. m Łodzi — 75 
ar 1 7 proc. 1. z. Ziemskie (dolaro- 
we) — 1 proc. Jedynie 8 proc. |. z. 
m, Piotrkowa pod koniec zebrania 
obniżyły się o 25 gr. 


WIĘKSZE ZAINTERESOWANIE 
DLA AKCYJ. 
Od pewnego czasu rynek akcyłe 
ny acz zwolna, zaczyna się poru: 
większy udzial 


w operacjach gleldowych, 
publiczność zaš prywatna  równień 
od czasu da czasu zatrudnia Insty- 
tucje bankowe. Jednem słowem, na- 
strój ogólny jest nieco lepszy. Na 
dziesiejszem zebraniu ożywienie by- 
lo większe t kursy wykazywały 
skłonność do zwyżki, Z akcyj banko 
wych wobec chwilowego nieco 
większego  zaofiarowania obniżył 
się kurs akcyj Banku Polskiego o 
zł 1, po niezmienionym zaś kursie 
nabywano akcje Banku Zachodnic= 
go. Z akcyj chemicznych utrzymały 


notowania dotychczasowe akcje So- 
Il Potasowych ! Pulsa. Z akcyj ko- 
palnianych podniosły się o zł. 1 ak- 
cje Warsz. 
grupie akcyj metalurgicznych akcje 


Tow. Kop. Węgla. W 


Starachowickie zyskały na kursie 


50 gr. Pozostałe akcje z tej grupy, 


a mianowicie Lilpopy, Modrzejow= 


skie 1 Ostrowieckie oblezały po kur 
sach 


niezmienionych. Najbardziej 
interesowano się  Modrzejowskienił 


i Starachowicami. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 2. 12. Urzędowa Ce 


duta Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
Warszawie. Kursy ustalone na pode 
stawie cen rynkowych 
parytet wagon w Warszawie. 
19 I pół — 19.85, Pszenica 27 1 pół 
28 I pół, Owies jednolity 21 — 34, 
Jęczmień na kaszę 19 — 20, — bro» 
warny 24 i pół — 26, Mąka pszenna 
inksusowa 60 — 70, Mąka 4/0 50 — 
50, Mąka żytnia w. t. przepis. 35 — 
36, Otręby pszenne szale 16 — 19, 
„|= średnie 14 — 15, — żytnie 11 ł 

pół — 12, Kuchy Inlane 29 — 30> 

rzepakowe 20 — 21, 

jadalny 27 — 30, — Wiktorja 32 — 

38, Koniczyna czerwona 180* — 230, 


za 100 kg. 
Żyto 


Groch polny 


w południe Łódź czeka w 
zieżdźają do naszego miasta pierwszorzedne silv. 
które nie potrzebuja Żadnej reklamy. Są nimi: 
— AS teatrów Szyfmenow= 
skich, ulubienica warszawskiej publiczności W. No 
bisówna — znana ze swego świetnego repertuaru 
z teatru „Qui Pro Quo“ oraz rewelacyjny chór 
Dana, który wykona 20 tang I piosenek przeboło- 
wych w oryginalnych kostiumach 
Biłety goraczkowo rozeliwvtywane w cen'* 

| zł. w kasie przy ul Piotrkowskiej 74 


KONCERT NORBERTO ARDELr> 
7-my koncert mistrzowski uświetni uu! 
iuterski światowej sławy, Norberto Asucui, 


— biała 300 — 400. Obroty średnie, 
, Usposobienie spokojne, 
SE: TOY "POPE TY TRZ OE O M Og 
Płyta i mikrofon 


w życiu nowoczesnem. 


Współczesne dziecko nie |nież listy zastępuje obecnie mi- 
składa już w ręce matki lub ba | krofon. Bawarska gazeta radjo 
buni, z okazji ich imienin, laur- | wa zachęca do radjokorespon- 
ki misternie owiązanej wstaz- |dencji słuchaczów monachij- 
ką i zawierającej wierszyki, |skiej rozgłośni, podając jedno- 
Laurkę zastąpiła cześnie do ich wiadomości o- 

płyta śramofonowa, dziny, w których można za nie- 
na której utrwalone zostało wy wielleą opłatą korzystać z fal 
powiedziane głosem  dziecin- |eteru dla nadawania „listów*. 
avm — nawinszowanie, Rów- zzz aikzę 


dèl obdarzony jest nadzwyczajnym głosem 
i świetnemi warunkatni scenicznemi. 
Koncert odbędzie się w Sali Filharmonfi, dnia 
4-go grudnia o godzinie 8.30 wieczorem 
1:0: 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: A. Potasz Plac 
koscielny 10, A. Charemza Pomorska 10 
E Miller Piotrkowska 46. M. Epsztajn 
P otrkowska 225, Z. Gorczycki Pxagie"4 59 
G. Antoniewicz Pabjanicka 52 
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Nietykalna żarówka. Pożyteczny instytut w Amer 


Jeszcze jeden cud techniki. Skuteczna walka z jadem żmii. 


| „Konsumentom* żarówek zna |jonów śwłec. 10.000 wattów wet lampę o sile 50 kilowatów. Jad wężów i żmij jest wy-| działanie na organizm nie jestlno doświadczalnie, ŻEB 
ne są naogół lampy elektryczne | lub 10 kilowatów odpowiada Bije z niej taki żar, że możra | jątkiem wśród licznego szere- jeszcze kilka rodzajów  iadówj 
o sile od 15 do 100 wattów, sprawności 14 koni. się do niej zbliżyć tylko na odle; gu jadów organicznych, roslin- | dokładnie wyjaśnione. wych. z których każdy. 
gdyż są to lampy, używane ECT którego | stuiardzy-| 


w pewien specialny spes 
Zastanawiające 


Niedawno sporządzono na*!głość dwóch metrów... W każdym razie 


PAET 


przeważnie dla oświetlania mie 
szkań. Dla specjalnych celów 


ZTZTWERYFTYZAZmĄ 


używa się jeszcze lamp osramo| © 4 w 


wych o sile 150 — 200 wattów. 
1 kto fotografuje w świetlę sztu 
>znem, zna nawet 500 wattową 
ampę, której wstęga Światła 
dziwi, zdy się ją porówna z nor 
malnem oświetleniem pokoajo- 
wem. 

Trudno jednak wyobrazić 
sobie światło o sile 10 tysięcy, 
a cóż dopiero 

50 tysięcy wattów! 

Lampy takie wytwarza się o- 
becnie dla celów filmowych. W 
atelier zamiast stosowanych do 
tąd wyłącznie lamp lukowych 
wprowadzą się w czasach osta- 
tnich potężne żarówki, ponie- 
waż kolor ich Światla korzy- 
stniejszy jest dla zdjęć panchro” 
matycznych, Można wpraw* 
dzie używać w tym celu także 
lamp łukowych. jeśli się węgiel 
zaprawi — dzięki odpowiednim 
składnikom chemicznym — sil- 
niejszą domieszką światła czer- 
wono - żóltego, ale lampy tako- 
we nie odpowiadają celom filmu 
dźwiękowego, gdyż wydają 
podczas palenia niepożądane 
szmery | odgłosy. 
„ Podczas zdjęć filmowych u- 
żywa się naogół żarówek o silę 
aż do 5000 wattów, a w cza- 
sach ostatnich do 10.000 wat- 
tów. Dzięki takiej lampie 10.000 
wattowej można przy zastoso* 
waniu odpowiedniego reflekto 
ra nzyskać dwa do trzech mil- 
PZA 201 ZEK O E, 


- Pońdsłuchane. 


KUMOSZKI 


— Paniusiu droga, tak mnie 
strasznie dzisiaj gardło boli, że 
ledwie mogę z siebie słowo wy 
dobyć; żeby nie to, opowiedzia 
łabym pani o tym moim nowym 
lokatorze, co to za ziółko! 

— Niech pani mówi, a ja za 
to przyniosę pani znakomity 
środek na ból gardła. 


DZIESIEJSZE SŁUŻĄCE. 

Pani do nowej służącej: — 
Dzisiaj, Marysiu, będzie u nas 
wieczorek Roy cy; 

Służąca: — Ależ aaturalnie 
proszę pani. Zrobię wszystko, 
tylko uprzedzaia, że tego „szy* 
miego" to ja tańczę jeszcze nie 
nadzwyczajnie. 


STAN TRZECI 
— Pani panna, czy mężat- 
ka? 
— Dziewczynka, proszę pa 
na. 


MIŁA PERSPEKTYWA. 


— Prosiłbym pana o truciz 
nę na szczury. 

— Mam tu doskonałą... Po- 
lecam, Bardzo mocna. 

— Tylko czy szczury poła- 
komią się na nią? 

— Bądź pan spokojny. One 
tak ten preparat lubią, że z ca- 
lego domu będą się do pana 
biegały. 


paz 2 0) Z 


Sześć taksówek czekało na poetę... 


Kwiaty nieznanego figlarza. 


W teatrze Akropolis w Pra- 

e wystawiono ostatnio sztu= 
kę czeskiego poety Haie Thy- 
necka o tendencji wybitnie an- 
tyreligijnej W ciągu ';godnia, 
poprzedzającego premjerę, wzy 
wano autora co nocy do telefo- 
au į nieznane osoby groziły mu 
nielkim skandalem, jeżeli przed 
itawienie dojdzie do skatkv. 

W dzień premjery obstawio- 
no więc teatr policją, lecz 
wbrew zapowiedziom przedsta- 
wienie 


szybko z teatru,lecz przed bra- 
mą czekała go 


Dr. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych, we- 


Wh 
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AUGUSTA FORELA. 


W pięknym domu wiejskim|li sugestija i leczenie 
w. Yvorne (kantonie Waadt) 
mieszka uczony, dziś już 82-let- 
ni, którego całe życie bvło wal- 
lka dla dobra nauki — August! 


„La 


ne”. Niewątpliwe Forel teore- analizie Freuda. 
tvcznem opracowaniem kwestii) W roku 1912 
l Eate AZ PY em — "FT" WECDR" NY RZY NTJIWKY rryp. 


PERN -rye 


Forel. Dom swój nazwał 
Fourmilière” (mrowisko), 

W ciągu siedemdziesięciu 
siedmiu lat přacy naukowej za- 
znajomił się z 4000 gatunków í 
3500 odmianami „ras mrówek, 
Z życia i charakterystycznych 
|cech wspólnych tym odrębnym 
| gatunkom i rasom Forel pozy- 
skał dewizę swego życia: „La- 


„Pierwszy śnieg”. 


bor improbus omnia vincit", 
(Wytrwała praca pokonywa 
wszystko). 


„Miałem zaledwie lat pięć — 
mówi o sobie Forel, w swej 

encyklopedji o mrówkach, 

„gdy studjowanie życia mró- 
wek już stanowiło największe 
meas dla mnie”. 

ciągu tych 77 dalszych 
lat od owej o legtej epoki dzie- 
ciństwa August Forel, profesor 

: członek honorowy wielu uni- 
wersytetów, pracował w róż- 
nych dziedzinach nauki. W za- 
kresia anatomii mózgu stworzył 
przewrót znamienny. Pierwszy 
z uczonych poruszył ciekawą 
dziedzinę, odtąd wysuniętą ja- 
ko Mety przedmiot badań, wy- 
dając słynną swą pracę: „Za- 
gadnienie seksualne”, przetłu- 
maczone 

na osiemnaście języków. 

Pierwsza jego praca nauko- 
wa ukazała się w u w r0- 
ku 1869, Od owej chwili wydał 
zgórą t iao saykowych, poi 
tyczn ropagandowyc 
dzieł Aa książek i broszur. 

W okresie przez lat sie 
demnaście był kierownikiem za 
kładu dla umysłowo chorych 
(zakład Burghoelzli), który po- 
stawił na stopie wzorowej, Po- 
łożył podstawy dla nowoczes- 
nej psychiatry. Jemu zawdzię- 
cza ludzkość teorję o zmniejszo 
nej świadomości w niektórych 
wypadkach, która jako  „oko- 
liczność łagodząca” uznana żo- 
stała w kodeksach karnych 
wszystkich państw. 

W tymże czasie Forel zajął się 
także gorliwie badaniem hipno- 
zy, jako środka w lecznictwie 
praktycznem. Usuwał za jej po 
mocą zaburzenia żołądka, mi- 
grene, do pewnego stopnia tak- 
że alkoholizm, a nawet sprowa 
dzał znieczulenie, sugerując pa 
cjentowi myśl, że został mu 
zastrzyknięty środek narko- 


ay 

Z licznych dzieł Forela o hipno 
zie wspominamy tylko jedno — 
najważniejsze: „Hipnotyzm czy 


m I R 


Obraz słynnego artvsty-malarza Fryderyka Bischofia. 
"zee D 


Nic prócz podniety do tańca 
melodje dzisiejsze nie zawierają. 


Dr. Dalhgren, profesor wąż sj o pokolenie dzisiejsze znaidu 

muzycznej, Arvika Schooll, |je przyjemność w odtwarzaniu 
wygłosił odczyt, w którym wy” | starej muzyki, 
stępuje ostro przeciw jazzowi,| Natomiast towa muzyka o- 
1 nawołuje do zorganizowania znacza się zupełnym 
energicznej walki z obniżeniem brakie i 

smaku muzycznego z A; pa zę SE 

w dzisiejszych czasach, i nie wyraża nic prócz podniety 

Już w czasach pierwotnych | Jo tańca. Dlatego też szybko 
ludzie usiłowak azić swoie |fP!zemiją, pozostawiając wszak- 
uczucia zadowolenia lub smut-|że ślad w obniżeniu ogólnego 
ku w muzyce i melodje wów- res smaku artystycznego, 
czas powstałe przechodziły z łośnicy prawdziwej muzyki 
pokolenia na pokolenie, Wiele | powinni więc organizować się 
śpiewek i melodyj z XV wieku | do walki ze szkodliwym dla 
dochowało się w Śzwecii do prawdziwej kultury muzycznej 
obecnych czasów, Szwedów czę | Prądem. 
sto nazywają śpiewającym naro 
dem, jednak ciekawy jest fakt, 
że przechowało się więcej sta- 
rych melodyj niż pieśni Z tego 
wynikałoby, że Szwedzi 

wolą grać, niż śpiewać. 
Gdyby stare melodje posiadały 
ten sam powierzchowny charak 
ter, co dzisiejsze szlagiery mu- 
sichallów, nigdyby nie prze- 
trwały tak długo, Stanowiły one 
toś więcej niż miłą kombirecję 
poszczególnych dźwięków. Na- 


z 


Dr. med. 


Edward REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
| wecerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia 
ul, Południowa Nr. 28. 
tal. 201—93, 
od 8—1] rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele od $— | pp 
Dla aiazamożaych ceny lecznic. 


ze świata. 


odbyło się spokojnie, 

Gdy po ostatnim akcie autor 
dziękował publiczności za okla 
ski, wzniesiono na scenę ku je- 
go radosnemu zdziwieniu sześć 
olbrzymich koszów z kwiatami, 
owocami, cukrami I t. d. Radość 
ta wkrótce jednak przemieniła 
się w oburzenie, gdy przedsta- | 
wiono autorowi sztuki rachunki 
za owe kosze, Okazało się, że 
jakieś nieznane osoby zamówi- 
ły p w jego imieniu. 

, Rozgniewany poeta wyszedł 


— 


nowa niespodzjanka, 


psychicz- | hipnozy utorował drogę psycho 


uległ atakowi | ko 64-] 


r am 


wizyta u wielkiego uczonego szwajcarskiego 


pisać lewą ręką, 


sła mołtorycznym zaburzeniom, 


la pokoju, abstynencji i spra- 
wiedliwości społecznej. W okre 
sie swej choroby, którą uważał 
za nieuleczalną, wyznaczy? le- 
karza, który podjąć się miał sek 
cji jego mózgu, a pó powrocie 
do zdrowia dokładnie opisa? i 
wydał historję swego wypadku. 
Labor omnia vincit; W ro- 
ku 1913 mógł już znowu wydać 
nową pracę o „Wojnie i Lidze 
Narodów”, a w grudniu 1914 r. 
„Stany Związkowe Świata”. 
Nieco później sformułował ideę 
niepodległości narodów. Sło- 
wem: dostarczył dobrych po- 
mysfów 
dia złych wykonawców. 
„Zapragnąłem” — pisze nasz 
szwajcarski korespondent, — 


„zobaczyć twórcę tych licznych | 


dzieł naukowych, jakkolwiek 
mówiono nam, že ze wzgledu 
na swój podeszły wiek nikogo 
nie przyjmuje. Zaryzykowałem 
jednak prośbą telegraficzną i 
odwrotna depesza udzieliła mi 
pozwolenia, 
„Uczony czekał nas z praw- 
dztwą radością... 
„Jest bardzo stary istotnie 
— nie tak stary jednak, jak się 
ogólnie sądzi. Wobec częścio- 
wego paraliżu ciało jego oczy- 
wiście uległo pewnemu znie- 
kształceniu, lecz w ciele tem 
mieści się wiele energji i sił ży- 
wotnych, ponieważ Forel poru- 
sza się sam, bez niczyjej pomo- 
cy, Uczony narzeka na wzrok 
Losłabiocy: Widzi jednak wszyst 
|kich i wszystko. Naogół dozna- 
je się wrażenia, że ten przedsta 
wicie! nauki ścisłej w stosunku 
do siebie nie jest ścisłym bada- 
czem i jako fanatyczny wy- 
znawca prawdy nieco przesa- 
dza, gdy mówi o sobie: 
| „Nie tworzę już nic własne- 
o, 


Myśli moje są głupie, 

Nic juź nie jestem wart... 
„Przed dziewięcioma laty 
sprzedał swój — jedyny w swo 
im rodzaju — zbiór 200000 oka- 
zów mrówek muzeum przyrod- 


niczemu w Genewie, Był to ta- Mimoza: — Arka Noego. 


ni nabytek dla muzeum, tem nie 
mniej sprzedaż formalna, poniz 
waż Forel był zdania, 
czy darowane mniej są cenione 
od nabytych za pieniądze. 

„Forel z zadowoleniem po- 
chwalił się przed nami swemi 
trzema gabinetami do pracy. W 
każdym z nich znajduje się ty- 
siące książek, broszur i pism. 
Kiedyś znajdowały się tutaj tak 
że 


zbiory mrówek 
— lecz obecnie pozostały po 
nich tylko pamiątki w postaci 
dzieł naukowych, opisujących 
szczegółowo życie pracowitych 
owadów. 

„Jeżeli mrówki zdobyć się 
mogą na twórczą pracę, — mó- 
wi Forel, — jakże tu mie być 
pewnym. że ludzkość także u- 
czynić to potrafi”, 


—;0)— 


Gwizdek, czy dzwone 


apoplektycznemu. Prawa ręka 
jego została sparaliżowana + ja- 
etni starzec nauczył się 


Joa jego po tym wypadku ule 


lecz pomimo tych trudności wy 
głaszał propagandowe wykłady 


niezwykle szybkiego, PM 
|których gatunkach žij 
| piorunującego działaniał 
| organizm nie daje się WHE 
czyć rozchodzeniem Się” 
ny z obiegiem krwi. gon 
kiedy działanie jadu jest 
sze, niż ruch krwi w dto 
naczyniach krwionośny 
których zwykle jad MB 
przez ukąszenie żmij WANY 
dzóny. 4 
W ogólnych zarysagi 
łanie jadu wężowego pół 
szybki rozpad krwi 
: paraliż wewnętrznych 
nów. ak 
W krajach gorących dO cak 
|nie setki tysięcy hidzi 4 geciwko 
|od ukąszenia żmii. | cmonstrac 
Ostatnio pauka sk ES TeROWYy 
walczy z tą plagą i pömMaa ncy Kopy 
jad nie został jeszcze 0O Do 
cznie poznany, umiemy MAR ta e ężkie, 
| rabiać szczepionki, którą pyPskiego 
kle są skuteczne, o iłe kiego W 
dość szybko zastosowań Miesięcy, a 
W miejscowości Bii Miesięcy \ 
w Ameryce Południowej. Baty wymi 
duje się największy tego Spy osty i sti 
ju na świecie instytut, mj S5Zta oska 
PACH szczepionki a 
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Wieczorne rozrywki} «b 


Teatr Miejski: — Konto X. - 
Teatr Kamelarlny: — Swiety M 
Teatr Popularny: — Nad 
morzem. A 
Dobry Wieczór: — Dziś trzej 
ć 


Helenów: — Zwierzyniec. — | 
Apollo: — Dziewczyna z pički 
Bajka: — Czterech djabłów: 
Casino: — | Wieczny pom 
Trzech chrzestnych ojców: 
Corso: — I. Zamaskowane * 
IL. Szaleńcy. 
Capitol: — Trójka. 
Czary: — Express szkocki. 
Luna: — Simba król puszczy: 
Urand-Kino: — Król żebrakć 
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Odeon: — I. Co kosztuje * A le" donos 

II Miłość na rozdrożu. d dr czyni już 

że rze- | Oświatowy: — Dla dorosły” i wyjazdu 
mans panny Opolskiej. parol, zdaje 


Palace: — |. W szponach Rz 0, że pog 
II. Warjat na wolności. "ną jest 
Przedwiośnie: — Po zachod, TZEczą nie! 

ca, O nakłonić | 
Resursa: — Wiosna w Praci 
Splendid: — Neapol, śplewajiójj, . 

sto. : [| 
Spółdzielnla: — Szalona dzi iii (2a | 
Wodewil: — I Co kosztuje "| 

D. Miłość na rozdrożu. je 
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Walka z hałasem na dworcach] 


Na Zachodzie 


Zastał tam sześć dorożek samo 
chodowych, zamówionych rów- 
nież przez nieznane osoby dla | 
niego (a taksówki w Pradze są | 
| stosunkowo bardzo drogie). Szo 
ferzy przybrali wobec p. Hais 
Thynecka groźną postawę, do- 
magając się zapłaty, musiano 
wezwać policję i ta dopiero 
umożliwiła nieszczęsnemiui pve- 
cie pójście piechotą do domu. 


merycznych 1  moczopłciowych. 
ELEKTROTERAPJA. 
ul, Narutowicza 9, tel, 128 = 98, 
(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 
lod 5 — 8 po pol. 
Oddzielna poczekninia dla Pań. 
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„Kolej żelazna” w Turkiestanie. 
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Redaktor naczelnv: Franciszek Probst, 


Odbito na własnej maszynie rotacyjneł 
przy ulicy Zawadzkicj nr. 4. 


prowadzona |użycia gwizdka parowo”0j 


jest silna propaganda przeciw | 
bałasowi, dającemu się we zna- 
ki mieszkańcom w szczególno- 
ści w dzielnicach  przyleśaią- 
cych do dworców i stacyj kole- 


tedynie tylko w wypadks* 
niecznych. 
Podobny nakaz istnieli 
jest w mocy w następ! 
państwzch w Europie: | 


jowych, a pochodzącemu od pa 
rowozów. 
W myśl tych postulatów ko 
leje francuskie otrzymały na- 
z ograniczenia 


strij Danji, Belgii, SZĄ 
Norwegji. Ameryce 
zastąpiono  przeraźli yol 
lokomotywy deli ( i 
dzwonkiem 
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